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Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsce odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

stoją na przeszkodzie liczne trudności, zaś parła 
mentarne załatwienie wniesionego przedłożenia je­
szcze w ciągu S9syi bieżącej można uważać za 
rzecz pewną.

Jak dalój donosi Presse, rząd zajmuje się od 
dłuższego czasu reorganizacyą kas gwareckich, 
prace zaś w tym kierunku postąpiły już tak da­
leko, że można liczyć z pewnością na przedłżenie 
odpowiedniego projektu jeszcze w ciągu sesyi bie 
żąeój.

H e r b e r t  hr. B i s m a r k ,  syn kanclerza, bawił 
w Wiedniu w tyoh dniach. Przywiózł on depesze 
przeznaczone dla ambasady niemieckiej i minister 
stwa spraw zagranicznych.

 P r e n u m e r a ta  l i c z y  s ię  t u l  k o  o d
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Przegląd Polityczny.
Izba deputowanych Rady państwa odroczyła się 

wczoraj na święta. Ustawa przemysłowa została 
ostatecznie i w całości u h  waloną, a tak przemy­
słowcy mają to, czego pragnęli, rozumie się o ile 
to zależy od Izby deputowanych, uwzględniono 
bowiem ni? mai wszystkie ich życzenia, jakie pod 
nosili na zjazdach, w ankietach, zgromadzeniach 
i t. p. Bodaj s ę  tylko spełniły nadzieje, jakie 
wszyscy do tej ustawy przywięzoją. Izba deputo­
wanych ma się zebrać na dalsze narady d. 15go 
stycznia r. p.

Jako pierwsze z zapowiedzianych w expost p. 
mm P ra Dunajewskiego socyalno-aolitycznyeh 
przedłoźsń wniesiony został do Izby projekt usta­
wy o prawnem uregulowaniu stosunków roboczych 
w kopalniach. Wielkie znaczenia tego projektu, 
zdaniem Presse, nasuwa się samo przez sie. Jeśli 
rząd i społeczeństwo nabrały tego przekonania, 
^e konieczną jest rzeczą, aby kwestya pracy dzieci, 
kobiet i małoletnich została w ogóte uregulowaną 
w arodze prAwodawczćj, to konieczność ta jest 
najwidoczniejszą w kopalniach, w których siły fi­
zyczne robotnika wymagają nadzwyczajnego wy­
tężenia. W nowym projekcie ustawy przemysłowći 
wzięto w opiekę dzieci, kobiety i małoletnich 
przed mesumieauem ich wyzyskiwaniem na polu 
pracy rękodz elniezćj. Do tego samego celu zdąża 
także najświeższe przedłożenie. Dyskusyę nad kwe- 
styą , czy rząd jest uprawniony do takićj opieki, 
należy uważać za zamkniętą. Liczne państwa u- 
przedziły już pod tym względem naszą monarchię, 

-a ParIa“ e^  spełniają tylko swoją po­
winność, idąc w ślady tych państw, które rozcią­
gnęły opiekę nad dziećmi, kobietami i małoletni- 

 ̂ , W tym ceIn drogę noweli, ponie­
waż ogólnćj reformie ustawodawstwa górniczego

Koln. Ztg, która o z b r o j e n i a c h  r o s y j  
s k i c h  zamieściła sensacyjny artykuł, zamieszcza 
równocześnie, co właśnie nadaje temu znaczenie 
polityczne— interesująca listy z Berlina, zajmujące 
się wojakowemi stosunkami włoskiemi. W jednym 
z tych listów znajdujemy następujący ustęp: Wło­
chy zapominają, że stanowisko wielkiego mocar­
stwa nie da się utrzymać bez wielkich materyal- 
nych ofiar. Dotychczas zdawało się, że Włochy 
jedynie mowami patryotyczuemi i pozorami chcą 
zamaskować niedostateczny stan armii. Ale skutki 
tej krótkowidzącej polityki, dotkliwie nczuć by się 
dały Włochom, na przypadek zawikłań europej 
skich. Wojsko włoskie jest ciężką maszyną, do 
wojny zaś zaczepnej nie dostatecznie wyćwiczone, 
właśnie zaś od tego ostatniego przymiotu zależy 
w pierwszej linii wartość, podług której ocenia 
się czy jakie prństwo jest zdolnem do zawarcia 
przymierza czy nie. i o ile to przymierze przed 
stawia jakie korzyści! Powyższe zaś fakta świad 
czą, że Włochy nie posiadają tei zalety i to jest 
właśnie powodem, dlaczego mimo sympatyj wło­
skich w Niemczech, stosunki Niemiec do Włoch 
nie mają tej cichy serdecznej przyjaźni, jakaby 
tu może była do życzenia.

Nordd. allg. Żtg powtarza następujący ustęp 
Koln. Ztg, który przez to nabiera większego zna­
czenia.

, Kdln. Ztg wymienia koleje żelazne, których 
budowę Rosya rozpoczęła, celem wykończenia swej 
sieci kolejowej zachodniej nad pruską i austrya- 
cką granicą. Są one następujące: Kutno - Słupca, 
jako odnoga kołei Skierniewicko-Toruńskiej; Łódż- 
Sieradz, a z ostatniego punktu do Kalisza i do 
Wieruszowa (ostatnia odnoga w kierunku Wrocła­
wia) ; Koniuszki - Sandomierz; Lublin - Ostrowice; 
Iwangorod -Dąbrowa; Lublin - Tomaszów; Malkino- 
Siedlce na wschód od Warszawy w celu połącze­
nia kolei Petersbursko-Warszawskiej z koleją Mo- 
skie srsko-Warszawską; Wilno-Pińsk-Rowno, odnoga 
łącząca kolej Petersbursko-Warszawską z Moskiew- 
sko-Warszawską i Odesko Warszawską.

„Koln. Ztg dodaje do tego, że każdemu rządowi 
wolno niezaprzeczenie poczynić zarządzenia po­
trzebne w celach obrony kraju, że jednak zarzą­
dzenia rosyjskie muszą w Niemczech i Anstryi 
spowodować badania, czyby i tym państwom na 
przypadek wojny nie wypadało zmienić swych sieci 
kolejowych nadgranicznych."

Reprodukeya ta jest z wielu miar znaczącą 
Nordd. Allg. Ztg wyjmuje z Koln. Ztg  tyiko to, 
co zdaniem kół rządowych niemieckich jedynie 
na uwagę zasługuje. Półurzęd >wy dziennik wyli­
cza za przewodem Koln. Ztg koleje, które, obok

obronnego celu, mogą mieć w danym razie także cel 
zaczepny, i powtarza za nią zdanie, że to powin­
no dać powód do odpowiednich kroków ze strony 
interesowanych w tćj mierze sąsiadów. Użytek ja 
ki Rosya z rozporządzeń swych będzie mogła u 
czynić, jest w każdym razie bardzo odległym. Na 
wybudowauie wymienionych w Koln. Ztg  kolei że­
laznych potrzeba przedewszystkiem czasu a oprócz 
tego bardzo dużo pieniędzy, których Rosya do­
tąd przynajmnićj nie ma.

Ale zapytać się można, jaki jest cel tych pu- 
blikacyj, wyraźnie a Berlina inspirowanych. Celu 
dyplomatycznego domyślać się tylko można. Po­
kojowe zapewnienia p. Giersa poczynione w War 
zinie muszą pozestawiać jeszcze nieco do życzenia 
wzmianki o przygotowaniach wojemnyeh w Rosyi, 
mają może wywołać poprawną ich edycyę w W ie­
dniu, dokąd p. Giere, wracając z Włoch ma za­
witać. Mają też może wpłynąć na zwiększeń ij  ży­
wiołów pokojowych w gabinecie rosyjskim, w któ­
rym żywioł panslawistyczuy, chociaż w mnićj wpły­
wowych ministerstwach, zawsze jeszeze przeważa.

Widoczniejszym i bardaićj namacalnym jest cel 
drugi, politykę wewnętrzną na oku mający. Rząd 
pruski zapowiedział wnioski o budowę nowych ko­
lei, w których rzędzie nadgraniczne zapewne ma­
ją odegrać niemałą rolę. Do przyjęcia ich trzeba 
Sejm praski stosownie usposobić, a zarazem skło­
nić tak Sejm pruski jak i parlament niumieeki, do 
tego, aby uznały potrzebę spiesznego uregu­
lowania finansów państwa. I*a razy rząd ks Bis 
marka potrzebuje pieniędzy, tyle razy każe z ja 
kiejkolwiek strony dąć w surmę wojenną, żeby 
ciała parlamentarne do większćj skłonić uległości. 
Kto sobie trzeźwy sąd w sprawie rozpuszczanych 
wtenczas wieści chce zachować, nie powinien tego 
nigdy spuszczać z uwagi.

Dobrym skutkiem tye^wieści pozostanie zawsze, 
że Europa cała, a w szczególności państwa przy­
ległe Rosyi przyzwyczają się do śledzenia każde­
go wydatniejszego ruchu, zdradzającego naprzód 
złe zamiary rosyjskie, brania ich pod ścisłą kon­
trolę, i niezauiedbywania żadnego środka, który 
do sparaliżowania ich posłużyć może.

W komisyi do spraw szkolnych Sejmu pruskie­
go zajmowano się petycyą mieszkańców katolickich 
Beyenburga, żądającą zmiany szkoły simultannej 
na wyznaniową. Chociaż komisarz rządowy wy­
kazywał konieczność utrzymania szkoły mieszanej, 
komisya postanowiła jednak postawić wniosek, a- 
bySejm przekazał petycyę tę rządowi do uwzglę­
dnienia. Kwestyę tę rozstrzygnęło 10 głosów koń 
serwatystów i centrum, przeciw 8 głosom stron 
nictw liberalnych. Ponieważ w Izbie depntowa 
nych Sejmu pruskiego zachodzi ten sam stosunek 
głosów, jak w komisyi, niema wątpliwości, że się 
i ona do wniosku swej komisyi przychyli.

publique f  rangaise wita z radością nowego mini­
stra Królowej Wiktoryi. ‘

KORESPONDENCYA „CZASU."
L w ó w  17 grudnia.

Codzienne dzienniki londyńskie omawiają z wiel­
ką wstrzemięźliwością wstąpienie lorda D e r b y  
do gabinetu, wskazują one na jego programową 
mowę, której przeciwstawiają przemówienie F o r ­
s t e r a ,  broniące znów przeciwnych zapatrywań 
na sprawę egipską. Wogóle zdaje się, że Derby 
został powołany do gabinetn, celem polepszenia 
istniejących stosunków między Londynem a Pary­
żem. Do pewnego stopnia cel ten został już osią­
gniętym, gdyż prasa francuska z zadowoleniem 
zanotowała wiadomość o nominacyi lorda Derby 
ministrem Kolonij. Zwłaszcza organ Gambetty RS-

(§§) Po strąceniu rozgardyaszu świątecznego, 
trzy tygodnie zaledwie pozostaje do wyboru po­
sła do Rady państwa z okręgu gminnego Żółkiew- 
Rawa-Sokal w miejsce p. Władysława Fedorowi­
cza, a dotąd nic nie słychać o postawieniu kan­
dydatury, około której skoncentrowaćby się mogła 
trudna akcya. Biuletyny dziennikarskie o stanie 
rzeczy opiewają smutnie i dziwacznie: p. X., 
który miałby najwięcej szans, nie chce przyjąć 
mandatu, a p. Y, który po p. X. najprędzej zo­
stałby wybrany, wymawia się od kandydatury. 
Jeżeli to prawda, to Kołu polskiemu w Wiedniu 
grozi niebezpieczeństwo w przyszłości. Jeżeli 
w okręgach gminnych w ogóle pp. XX. zaczną 
odrzucać ofiarowane im mandaty, a pp. YY wy­
mawiać się od ofiarowanej kandydatury, to musi 
przyjść z czasem do tego, że wskutek naszej in- 
dolencyi, kandydaci świętojurscy opanują napo- 
wrót wydarte im w r. 1879 gminne okręgi wy­
borcze. Smutna ta metamorfoza może częściowo 
nastąpić jeszcze przed nowemi wyborami, jeżeli 
do owych pp. X i Y, odrzucających kandydatury! 
przyłączą się w samem kole polskiem pp. ZZ, 
składający mandaty bez ważnych przyczyn, chy­
ba dlatego, że posłowanie nie jest w Wiedniu 
taką miłą dystrakcyą, jaką się wydaje tutaj ze 
stumilowej odległości. I wobec takiego niebezpie­
czeństwa znajdzie się jeszcze czasem jaki poseł 
X, Y lub Z, który nie poprzestając na samem 
złożeniu mandatu lub odrzuceniu kandydatury w 
zagrożonym okręgu, gromi prasę za to, że z obo 
wiązku swojego ostrzega przed niebezpieczefi 
stwem lub upomina wywołujących niebezpieczeń­
stwo? Podobne kaprysy w życiu publicznem nie 
mogą być tolerowane, bo posłowanie nigdy nie 
było zabawką, którąby w każdej chwili porzucić 
można, lecz twardym obowiązktem obywatelskim. 
Kto inaczej rzecz pojmował, a teraz dopiero spo­
strzega się, że jest w błędzie, ten niech z oby­
watelską rezygnacyą zniesie doznany zawód, albo 
usunie się, ale już z tem przykrem przeświadcze- 
nionj, że nie dorósł włożonemu nań zadaniu i nie 
powinien się już więcej wysuwać naprzód, jeże­
liby kiedy znowu odezwał się silniej kaprys po­
litycznym Sądząc z dzisiejszego stanu rzeczy, 
okręg Zółkiew-Rawa-Sokal nie jest jeszcze straco­
ny, bo na szczęście w obozie ruskim zapanowało 
jawne rozdwojenie. Rada ruska, reprezentantka 
„staroruskiego" stronnictwa, chciałaby forytować 
X. kanonika Juzyczyńskiego, a tymczasem z prze 
ciwnej strony wysuniętą została kandydatura re 
daktora P iła , która — w co trudno uwierzyć — 
znaleźć miała nawet w kołach polskich pewną 
sympatyę.

_ Wobec rozdwojenia przeciwnika, energiczne pod­
niesienie poważnej kandydatury, choćby w ostatniej 
dopiero chwili, posiada jeszcze znaczne szanse. 
Ale niechżeż się kto już raz weźmie do tego, 
niechże pp. X i Y, którzy nie poczuwają się do

obowiązku przyjęcia ofiarowanej im kandydatury, 
przynajmniej w inny sposób spełnią obowiązek 
obywatelski, t. j. zorganizują akcyę wyborczą 
okoto innej kandydatury, którą 'uw ażają za stoso­
wną i możliwą. Pamiętać trzeba nieustannie o tem, 
że w innej porze nawet strata kilku mandatów nie 
byłaby tak dotkliwą, jak  w tej chwili, z powodów 
politycznych i praktycznych, mianowicie ze wzglę­
du na panującą w Radzie państwa chwiejność 
w stosunku głosów.

„Na naszym placu" — mówiąc językiem banko­
wym — nie jest bynajmniej w zwyczaju, żeby pp. 
dyrektorowie banków sami sobie uszczuplali emo- 
lumenta posady. Uczynił to, jak  telegraficznie do­
niosłem. dyrektor Banku krajowego p. Wrotnow- 
ski, i tem ze swojej strony uwydatnił ten wyjąt­
kowy obywatelski charakter nowej instytucyi, który 
zaznaczony został w swoim czasie w projekcie 
Wydziału krajowego i uehwale sejmowej. P. Wro- 
tnowski nie poprzestaje na samem zniżeniu płacy 
swojej, lecz nadto jeszcze pośrednio przyczyni się 
do oszczędzenia Bankowi krajowemu znacznych 
wydatków w pierwszym szczególnie roku. Skurczy 
bowiem etat urzędników ile możności, aby koszta 
zarządu były jak  najniższe. Rzecz naturalna, że 
wskutek tego na samą dyrekcyę spadnie więcej 
pracy i odpowiedzialności, aniżeli przypuszczać wy­
padało, biorąc miarę z innych banków. Pp. kandydaci 
o posady wcześnie przygotować się powinni na roz­
czarowanie. Jest ich ty le ; że mogą zaraz założyć 
znaczne Towarzystwo zaliczkowe i w konsekwen- 
cyi utworzyć sobie własne posady dyrektorów, rad­
ców nadzorczych itd.

Wczoraj w nocy p. Marszałek krajowy wyje­
chał do Wiednia. Nie leżało to w jego planie teraz, 
wśród wyjątkowego zbiegu ważnych zajęć. W y­
magała jednak tego sytuacya w Izbie panów. Po 
powrocie z Wiednia p. Marszałek daje recepcyę 
dla haute -finance. Zaproszenie otrzyma kilkadzie­
siąt osób. Po tym wieczorze — jeżeli jaka prze­
szkoda nie wpłynie na jego odroczenie — p. Wro- 
tnowski wyjeżdża na czas świąt do Warszawy.

L w ó w  18 grudnia.

(§§) Przygotowania do rozwiązania sprawy dziś 
dla nas Lwowian najważniejszej, t. j. do wyboru 
nowej Rady miejskiej i nowego burm istrza, za­
miast do coraz pewniejszych kombinacyj, dopro­
wadzają tylko do coraz większego zamięszania. 
Do tylu istniejących już kół i kółek przybyło 
nowe, które pod niejednym względem może wy­
wrzeć wpływ rozstrzygający. Urzędnicy tutejsi 
uczuli pokusę wmięszania się w agitacyą wybor­
czą na własną rękę i w tym celu odbyli wczoraj 
zgromadzenie, na którem postanowiono zorgani­
zować osobny Komitet. Jeżeliby armia urzędni­
ków wyruszyła w tej chwili na pole w alki'w y­
borczej w czwartym szeregu, to niewątpliwie zade­
cydowałaby o składzie przyszłej Rady miejskiej. 
Z kim bowiem weszłaby w alians, ten musiałby 
zwyciężyć, a kto wie nawet, czy wobec ogólnego 
zamięszania lista kandydatów samodzielnie przez 
urzędników ułożona i na własną rękę energicznie 
forytowana, nie utrzymałaby się przy wyborach. 
W ytwarzanie się takich kastowych dążności wła­
śnie na polu, na którem wśród dzisiejszych sto­
sunków wszystko gubić się powinno w jednym 
wspólnym charakterze i kierunku obywatelskim,

Z literatury bieżącej.

Geschichte der polnischen L itteratur von Heinrich 
Nitschmann. Leipzig, Verlag v. Wilhelm Friedrich.

Także pod tytułem : Geschichte der Welttlitteratur 
in  Einzeldarstellungen II . Band.

„Bodajby raz przecie moi współrodacy nabrać 
mogli przekonania, że słowa, które niedawno je­
szcze powtarzał z trybuny (berlińskiej) duch u- 
przedzema i niewiadomośei, słowa: P o l s k a  n i e

•1l e f v tu r ?  ,ż a d n e J> s% t8ks»m° prawdzi­we, jak żeby wśród gęstej mgły chciał kto twier- 
uzic, ze ną niebie niema słońca.w

Tak pisze pan Henryk Nitschmann w przedmo- 
wie do swojej książki, która w jednym tomie o 
czterystu kartkach obejmuje dzieje literatury pol- 
stoej. Króciutka ta przedmowa ujmuje polskiego 
czytelnika, a odwykłego już dawno od sprawie­
dliwych o Polsce sądów, ostrzelanego ze zniewagą 

potwarzą, usposabia do sympatyi i wdzięczności 
cua autora. Z „duchem uprzedzenia i niewiadomo- 

i próbowaliśmy walczyć a ieraz; przestaliśmy, 
przekonawszy"się, że jest on duchem nienawiści 
, . c'> kt,ory częstokroć niewiadomość udaje, że-
y sienie i drugich w zaślepieniu utrzymywać, a 

n i.  zat9yardzać, i cokolwiek dziś o nas mó-
* PIszą, bronić się już niemamy ochoty, wi- 

dranra na * wiarę rady niema, a wierząc, że 
ciernHroQZaTŜ e*kiedyS na wierzch wyjdzie Ale ta 
cóż^lr. * obojętność na niemieckie, francuskie, a 
Jest ro8yJ?kie głosy o Polsce, miłą ńie
ba ’sohr, na“  nieraz nie małej mocy nad so-
ktową f  milczana V 0li prZyjętej instyn’
milsza J . powszechną zgodą. Tem
dzoziemca y . si§ jakie zdarzy, słowo cu-
z w łasna,’, i  ?  a.ni Pr°szony, ani zapłacony, 
lekeewaźfniiPw*iUa pr,zekonania, w tym chórze 
w i e 8  >n .  fałszów, bądź umyślnych, bądź bez-

n’J . P ” ‘e “ S t0" M1 PowŁtajm i wi

sprawozdania o książce pana Nitschmanna musi

być słowem szczerej wdzięczności, podziękowa­
niem za to, że o nas dobrze mówił, uznaniem i 
uszanowaniem nietylko jego sprawiedliwości, ale 
odwagi, której może potrzeba na to, by przed nie 
miecką publicznością śmieć dobrze mówić o Po 
see, Protcstacya przeciw tej zuchwałej arrogancy 
która nam odmawia zasługi w historyi i miejsca 
wśród cywilizowanych narodów, jest niemałą dla 
naszego uczucia polskiego satysfakcyą, za którą 
chciałoby się autora ścisnąć za rękę, mówiąc mu 

Bóg zapłać uczciwy człowieku."
Oprócz zaś tej głównej jest w przedmowie rzecz 

druga, która przyjemnie głaszcze po sercu. Kiedy 
cudzoziemcy mówią o naszym języku, że ma Spół­
głosek za wiele, a przeto jest do wymawiania tru 
dny, czujemy, że w tym zarzucie jest coś prawdy, 
więc choć wiemy, że jest w nim i przesada, i że 
język brzmi pięknie, milczymy już skromnie, bo 
nasze przeczenie nie miałoby wagi. Ale kiedy tej 
złej sławie drogiego języka zaprzeczy Niemiec, 
kiedy taki zaświadczy, że on jest daleko mię­
kszym, niż się ze swojej pisowni wydaje, że to, 
co na oko wygląda strasznie, jak niemożliwy do 
wymówienia zbiór twardych spółgłosek w głosie 
jest jedneni i nietrndnem brzmieniem, kiedy jesz­
cze doda do tego, że Niemcy przynajmniej nie ma­
ją prawa preymawiać nam pod tym względem, bo 
nssz klasyczny i na śmiech ułożony chrząszcz 
brzmi ic trzcinie, nie jest gorszy od ich zwykłych 
wyrazów takich, jak Gerichtssprecher, Regiments- 
schneider, Fastnachtsschwanl i t. p., to doznaje 
się wtedy bardzo miłego wrażenia, widzi się w tem 
odpowiedź na niezliczone przytyki i żarty, odwet 
za wielokrotne upokorzenia.

Ale po sympatycznej przedmowie jaka następu­
je książka?

Literatura polska jest tylko częścią, jednym to­
mem zamierzonego dzieła Historyi literatury po­
wszechnej, napisanej zbiorowemi siłami różnych 
amorów. Prospekt zapowiada bteraturę francuską, 
jako tom pierwszy; włoską, jako trzeci; literatura 
)0ls*a, napisana przez pana Nitschmanna stanowi 

tom drugi. Ze tego rodzaju składane publikacye 
mogą mieć wielką wartość, to wiemy, skoro jako 
szęść takiej wyszła u nas nie dalej jak przed ro- 
;iem książka Szujskiego Polen und Ruthenen. 

Ale skoro autor miał sobie przeznaczony na lite­
raturę polską tylko jeden tom, więc prosta rzecz, 
że może ona obejmować tylko główne i konieczne 
wiadomości, tyle ile potrzeba, żeby nieświadomym 

ib mało świadomym dać o rzeczy ogólne a prze­
cież w tej ogólności dokładne, ile być może, wyo­

brażenie. Taki zarys i streszczenie mogły być 
dwojakie: albo być samą essencyą sądów, history­
cznym i filozoficznym komentarzem do literatury 
polskiej, czyli samym szczytem, ostatnim rezulta 
tem nauki; albo też prostym i krótkim ale wystar 
czającym zbiorem wiadomości o epokach, pisa 
rzach i dziełach. Na to pierwsze jeszcze u nas 
nie zdobyła się nauka, a dla cudzoziemców nie o- 
no było potrzebnem. Dość; zeby wiedzieli, kto 
w Polsce i kiedy o czem, i jak, i pod jakimi hi­
storycznymi wpływami pisał, żeby się przekonali, 
iż u nas pisano, i wiele i dobrze: historya litera­
tury pragmatyczna była i dla nich i dla nas po­
trzebniejszą i lepszą, bo mogła zapoznać z fakty­
czną i rzeczywistą stroną przedmiotu, od której 
jego znajomość koniecznie poczynać się musi. 
Nikt się też nie zdziwi ani nie zgorszy, kiedy 
powiemy, że Literatura Polska pana Nitschmanna 
jest podręcznikiem, że jest napisana na podstawie 
dzieł znanych; że nie ma w niej nic, coby dla nas Po­
laków było nowem, że nauki i znajomości przed­
miotu naprzód nie posuwa, i na wyższym sto­
pniu nie stawia. Jest ona podobna do książek 
szkolnych i jeżeli miała celowi swemu odpowie­
dzieć, taką być musiała a nie inną. Jako taka 
zaś jest bardzo dobra i pomimo niektórych bra­
ków lub niedokładności, pomimo że w niejednem 
potrzebuje sprostowania: opisuje epoki i ich cechy, 
pisarzy i ich znaczenie, tak prawdziwie i trafnie 
że nie wiem czy gorszą jest od podobnych pod­
ręczników polskich, a od niektórych, zwłaszcza da 
wniejszych jest z pewnością lepsza. Autor, zajmu­
jący się od dawna i wiele literaturą polską, tłó- 
macz wielu polskich poezyj — (kto wie czy nie 
dla tego w nich zamiłowania u swoich nie zbyt 
głośny)), — skrzętnym i starannym był bardzo i 
znał wszy,-tko, co mu do dzieła było potrzebnem; 
jeżeli opuszcza nie jedno, co my Polacy powinni­
śmy wiedzieć to dla tego, że pisze dla cudzoziem­
ców, tak samo robił i Mickiewicz w kursach lite­
ratury słowiańskiej: nie Polak, nie jest pod wpły­
wem naszych politycznych pojęć lub namiętności, 
zatem nic dziwnego, że nie naciąga, nie szuka 
w literaturze świadectwa swoich dążności albo ich 
tryumfa. Protestantem tylko musi być bardzo gor- 
iwym i to odbiło się wyraźnie w jego książce, 

nie bez jej szkody, bo mówiąc o wieku XVI a 
zwłaszcza XVn powtarza na wiarę innych zdania 
oklepane i dawno już zbite, albo nawet mówi rze­
czy, o których człowiek z historyą Polski obe­
znany słuchać musi z podziwieniem, jak o żela­
znym wilku. Do tej uwagi, gdyby dodać drugą,

tę mianowicie, że ostatnie czasy od Mickiewicza 
począwszy zdają się być napisane pospieszniej, że 
ani charakterystyka wielkich pisarzy nie jest dość 
wyraźna ani różnica między większymi a mniej­
szymi należycie oznaczoną, byłoby z góry ogólnie 
powiedzianem to co książce zdaniem naszem słu­
sznie wytknąć da się.

Pokrótce, jak słusznie i jak wymagała sama 
natura rzeczy, wspomniane są w pierwszym roz­
dziale czasy Piastowskie, te czasy, w których nie 
ma jeszcze literatury polskiej, tylko spory i do­
mysły, czy była i jaką być mogła. Rozdział drugi 
obejmuje okres czasu i długi bardzo, i tak nieje­
dnolity, że może lepiej było rozróżnić w nim dwa 
okresy. Ze rok 1364, rok założenia Akademii przez 
Kazimierza, wzięty jest za jeden słup graniczny 
tej epoki, to się da zrozumieć, choć nie przyjąć 
może: założenie Akademii wprowadza nas na tę 
drogę postępu w oświacie, następnie humanizmu, 
przygotowania do literatury, którą szliśmy przez 
ciąg wieku XV. Ale dlaczego drugim słupem gra­
nicznym ma być rok 1622? dlaczego w tym wła­
śnie a nie w innym ma się kończyć wiek złoty, 
a zaczynać upadek literatury? i czy pomiędzy Wie­
siem XV i pierwszą jeszcze ćwiercią XVI a dal- 
szemi niema różnicy dość znacznej i stanowczej, 
aa to, by tu jakiś przestanek i jakiś zwrot w li­
teraturze naznaczyć? Jeżeli nie przypominamy so­
bie w roku 1622 żadnego literackiego faktu, tak 
ważnego, iżby mógł stanowić epokę i jednę od 
drugiej oddzielać, to zdaje nam się znowu, że fak­
tem takim jest pisanie w polskim języku i że może 
oznaczać epokę ta chwila, w której ono się zja­
wia, a następnie rozpowszechnia.

Na tle tego, cokolwiek dowolnego podziału, wy 
stępują mniejsze i większe niedokładności w szcze­
gółach. Nie dziwią nas takie, u cudzoziemca na 
turalne, choć u obeznanego z polskiemi rzeczami 
i te mogłyby nie być, jak ta naprzykład, że ty­
tuły wydają się czasem autorowi rodzinnemi na­
zwiskami, i że zamiast C as t e l a n i n  v o n  W o j ­
n i c z ,  pisze on'Cas te  J a n i n  W o j n i c k a ;  za pro­
stą zaś myłkę druku uważamy, że Bona w jednem 
miejscu (str. 43) nazwana jest żoną Zygmunta Angu- 
sta. To Ważniejsze i gorsze, że podając wiadomość 
dla cudzoziemców zupełnie może wystarczającą opoe- 
tach łacińskich w Polsce, prozaików po łacinie 
ńszącyeh, część niezmiernie obfitą i ważną litera­

tury we wszystkich jej kierunkach, zbywa dwoma 
stronnicami zaledwie, na których zapisuje nazwi­
ska Kromera tylko, Orzechowskiego, Modrzewskie­
go i Abrahama Bzowskiego. Ze o nich wszystkeh

musiał pisać krótko, to się pojmuje; ale że mó­
wiąc już o Orzechowskim, nie wspomniał o jego 
ożenieniu i ztąd wynikłych zajściach, że z jego 
pism łacińskich jedne tylko wymienia A n n a le , że 
zdaje się Orzechowskiego uważać za protestanat, 
a przynajmniej za przychylnego Reformie, kiedy 
przy Modrzewskim znowu o tych jego tendencyach 
nie wspomina, a nie próbuje nawet dać o nim 
wyobrażenia przez porównanie z współczesnymi 
statystami zagranicznymi, z Bodinem naprzykład, 
co dla czytelnika cudzoziemca byłoby właśnie naj­
bardziej objaśniającem, tego już tak łatwo uspra­
wiedliwić nie można.

Krótko, dla naszego przywiązania i podziwienia 
za krótko o Kochanowskim, a chcąc go dać po­
znać, bylibyśmy wybrali inne piękniejsze może 
wiersze do tłómaczenia, ale spierać się, ani skar­
żyć nie mamy o co, a z przyjemnością, czytamy 
wyznanie, że współczesna literatura niemiecka nie 
ma takiego jak Odprawa dramatu. Jedno prze­
cież sprostować musimy, to twierdzenie, jakoby 
Kochanowski skrycie nowościom religijnym przy­
chylny, dlatego tylko jawnie w ich obronie nie 
wystąpił, _źe miał usposobienie spokojne i nie rad 
wdawał się w polemikę. Czy może być, żeby czło­
wiek piszący o Literaturze Polskiej, nie był wszyst­
kich dzieł Kochanowskiego uważnie przeczytał? 
czy może być, żeby przeczytawszy Zgodą, Satyra  
lub Wróżki, mówił o jego protestanckich niby sym- 
patyach?

Jak w tym razie własne autora uczucia i prze­
konania uwiodły go do szukania podobnych tam, 
gdzie przeciwne ukazują się wyraźnie, tak w ogóle 
jego stanowisko protestanckie sprowadza go nie­
kiedy na manowce sądów nieuzasadnionych lub 
zgoła fałszywych. Takim jest zaraz sąd o Skar­
dze, który (str. 76) „przez swój brak tolerancyi 
i mieszanie się do spraw politycznych," miał się 
przyczynić do tego upadku (nie wiemy, czy lite­
ratury, czy samej Rzeczypospolitej ?), który się nie­
bawem po nim rozpoczął." Autor kazań sejmowych 
jednym ze sprawców upadku? to zaiste nowe.
A z kazań tych, żałujemy, że pan Nitschmann wy­
brał do tłómaczenia początek pierwszego, kiedy 
tyle innych ustępów lepsze dałoby wyobrażenie 
o rodzaju tej wymowy i o jej potędze.

S t . T ak no w ski. 

(Dokończenie nastąpi).
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ich nie ominie uznanie za usługę obywatelską.
Nie same tylko podania o posady wpływają 

do dyrekcji Banku krajowego. Jestto plaga nie­
unikniona,* ale jeszcze nie najprzykrzejsza. Ła­
twiej można sobie dać radę ze stosami podań, 
aniżeli z różnemi pomysłami i projektami, któ- 
remi z nadzwyczajnej gorliwości obywatelskiej, 
niektórzy panowie narzucają się nowej instytucyi. 
Żeby jednak najmniejszy cień nie padał ztąd na 
przedłożone dyrekcyi materyały i projekty rze­
telnej wartości, dodaję zaraz, że za niejednę pra 
cę dyrekcya Banku wdzięczną będzie autorom

inteligencyi miejskiej i wiejskiej.
ustanowioną.

Wniosek Schfiffela odrzucono i przystąpiono do 
dyskusyi szczegółowej, w której zabiera głos pos. 
F a n  d e r  l ik , który polemizuje przeciw wywodom 

| Scbćiffela.
Uchwalono ustawę w drugiem czytaniu.

Konstantynopol 5 grudnia.

, Zgotowały nam ostatnie dni niespodziankę po 
niespodziance pod względem kryzys ministeryalnej.W iedeń 16 grudnia.

(251-sze wieczorne posiedzenie Izby poselskiej). i„„u „ -  , j  - . « .  _ « ------- -- - - —r   r v ” /* "  u»t u aNastępuje dalszy1 ciąg dyskusyi szczegółowej Jest zapewne W c z y n a
u nowela do Ustawv nrzenwałowei. Rez rnznraw? I naAH I*/**  a • __i«

rza , pozoru, jakoby nastręczał socyalnym demo­
kratom sposobność do zarzucania swych sieci 
w polskich prowincyach.

KRAKOW SKIE

Towarzystwo Oświaty ludowej.
Każdemu niezawodnie wiadomą jest treść osta­

tniego sprawozdania Wydziału krakowskiego To­
warzystwa „Oświaty ludowej", ogłoszonego w tu­
tejszych dziennikach z dnia 25 października b. r, 

Z czynności, które miały być wykonane z koń­
cem tego miesiąca, prawie wszystkie są na ukoń­
czenia. Przygotowania do otwarcia uchwalonych

wieczorem. przemysłowców   __
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. . .  . ., . . ......................   u.8tawy P^emyslowej Paragrafy 25 i 26, które okazy Do §. 59go przyjęto rezolucyę zaleconą samo się na to Opatruje * ’ P dzień

Na razie wymieniam cenny memoryał posła Teo- ?A ą 0 zezw°leilla władzy na otworzenie zakła- Prz®z komisyą, żeby rząd przy odnowieniu ngody Kryzys, która się zaznaczyła w piątek wybu-15“  w  sie tvczv czvtelni woiskowei InT 
fila Merunowicza, który krzątał się tak gorliwie K ÓJ<  f  kto.rych mogbby wyniknąć niebezpieezeń- z Węgrami starał się zmienić artykuł XV anstro chła już w przeddzi ń wieczorem, wskutek ślldz- f e  m- ewodniczacv Towarzystwa przełamałn?e!' 
około sprawy kredytu włościańskiego wtedy je- st^ °  ^  niedogodności dla otoczenia i sąsiadów, węgierskiego traktatu handlowo-celnego w tym twa, jakie Sułtan nakazał przeprowadzić w swojej JS a L  nnrosumiLszv sie z dostojnikami wni’ 
sscze, gdy nikt nie przewidywał powstania Banku |  “cb,£aL no fcej dyskuayi; tak samo §. 27, który duchu, ażeby Austrya mogła samodzielnie uregu- obecności z Fuadem baszą, złożonym z urzędu |I f c ^ J ! S y k S n i  mvśl fe przyjęli z wszelką eotn’ 
krajowego. W  memoryałe swoim p. Merunowicz I y f,a 8Z*re& rzemiosł szczególniej brudnych i lować u siebie domokrąstwo; dalej rezolucyę o ści- w skutku podejrzenia o spiskowanie przeciw Suł-I z • którzy y ę p yję ą g to-
położył nacisk na organizację-kredytu z b i o r o w e - 7 ’ l  §§• 28—35, które zawierają prze-1 słe wykony wanie przepisów o opodatkowaniu, aby o-1 tanowi. Fuad basza udowodnił, że jako Egipeyanin 7, Zmi^nieisra i z wiekszemi Dołączona ko 
go, jako wśród naszych stosunków jedynie racyo-| p . y , wa>unkach zezwolenia na utworzenie rze- chronić przemysłowców osiadłych przed szkodami od nie mógł porozumiewać się z Kardami szeika Obei I * • Hania fenrańw r rak iv-- nwb n
n j™ , pewnej i ebiwiennej fo ,„^  i w e r S a -  b ‘» f ,  - ‘ " t a *  P» kilka aw .g.ch p„8. wędrownych .kW 6w  towarowych; aakomec ™ao- dolh i i f  nie m .j,c  J a e g o ^
ma długów włościańskich. Memoryał bliżej roz- Ma t 8 e b eb  , wynurszających pewne życzenie wobec ^cyę o wniesieniu projektu ustawy targowej. wództwa w armii, nie mógł rozporządzać żadną f ‘̂ P” l i  szkole w Woli Justowskiei i n.4f 
w.,a ten pomy.J i cawier, naw J  .rccegfflow,H f j f .  »'« J  6,015 -Sdrown.j, J il, ,h y  .p i» k  doprowadzi?do a k W  W id S f f i

— J -  1 ■ ’ - -  1 ° ,ł U t A —  ~ A ~  -  —  1 Łtórą wolno trudnić sie tylko koncesyonowanym byli ludzie nteresowani w tem  aha Snitana gotowawcze tz,,nncs.i na grano e , p uaczonymmstrukcyę. Ile mi wiadomo, także adwokat D rl paragr. fu 36go, który mówi o objęte ści pra- którą . . . .   c
Till, stojący na czele Komitetu prawników, k tó r y ś *  Prowadzenia pewnego procederu, rozpoczyna domokrążcom, w czem wyjątek stanowi sprzedaż straszyć marą spisków a między nich policzyć na- U „ p„n nrzv a7\ ( ie*w Zabierz iwie są w toku a 
zorganizować chce konwersyę długów hipotecz-| ę . rozdział. IV noweli, traktujący o objętości i Przedmiotów codziennego użytku, jak n. p. mleka, leży przedewszystkiem ministrów W. Porty iheących | Jt j g o n n yj ’ ’ ■ -ft
nych en masse, przedłoży, czy “już przedłożył d o - !  Wŷ ony^ anin Praw procederowych w ogóle! masła, owoców, jirzyn, kwiatów, drzewa i t. p. przez to spowodować Sułtana, iżby się mniei mie-l u • i s«!
Hnł-»royr X X T  —•_ • i , i . I PiłB TT Tl /»Ti o rwAłnw.f.iA Z   Z -------1--------- PrV.ftMW tftm n W vi«ł)rnw i fil A ItAB TT n i .  I u ro ł nr an Mnn.«> «v,hll,  i ______ z ____;i n r  i .  . I CZYCD 1 rOłOlC

Przej n a  ćwiczenia p,akt,cz»e kara. rclniczegc i,t£,e.
przy szkt le w Zabierz iwie, są w toku, a 
)0 złr. na zakupno przyrządów ogrodni­

czych i rolniczych dla tych dwóch kursów wydano
ienionych szkół. Uriczyste o- 
w nastąpi z wiosną. Nadto u- 

pianiężayth kierownikowi szkoły
P. Wrotnowski tydzień”l e d w i e  bawi u n as ,L  P808' Ma t s c l i a k o  zauważa, 'że  "to nie “należy 18̂ w ej zaczynający się od § 106go, w noweli j'e-1 Said basza T a lifs ię "ń a  p"oskdz“e‘n“u“ Rady" mich I ro W ecw ^ T li^ o w m k o w rw  “ ym ^oku 'I'tw'aBej 

a juz obok zachodu około organizacyi Banku d o §‘ 3^ ° - . . . „ . dnak stanowiący ciąg dalszy bez przerwy, a po- strów, że nie może sobie poradzić z Sałtsnem, 1 1 0 ^ ^  , 8 0 0  ^ 0 1 ^  około n m
krajowego, zabiera się do innych prac finansowo- . P? ^ P I?0J “ odPowiada» ™  wnosi tej rezo-U^ęcony stowarzyszeniom. Paragraf 106ty mówi który wszystko chce pod siebie zagarnąć i sze! dZen a  o e ro J r  s z k i C  Otwarcie zaś urocz? 
ekonomicznej natury. Nie naruszę może dyskre- Iaeyi do 3A68?> lecz do całeS° rozdziału IV. « tworzeniu stowarzyszeń między osobami prowa- pnął do ucha niektórych swoich kolegów, że mi- knrm 7e*vka oo5kw«o dla dorosłych Izraeb 
cyi, jeżeli doniosę, że organizacya naszych Kasi P r e z e s  oświadcza, że obrady nad rez-’" '””' ■ dzacerru ieden i t«n sam lub nokrewna nrnnAiWvIniatwAwłA n™ ia .i b;a x . u., - j . • , l 8t9 knrsu języ.«a po skiego aia acr stytn lzraeli-
oszczędności i pilna potrzeba reformy na tem poluj 
stanowi jeden z przedmiotów, studyowanych obe-l 
cnie przez p. Wrotnowski ego. W  dzisiejszym]

| mywać różnych robotników ”
Pos. L o b l i c h  wnosi poprawkę w tym duchu,I

nogiodg dla pratają/ego Wydaiol,
sie- 

kur- 
miejsco-

w których czytelnie teraz będą założone,[długiej dyskusyi przyjęto ten paragraf bez zmiany. Ibieństwa w tem zeznaniu'cV 'do’jegcT7sobyF tak |  I T i
Paragrafy 1 0 7 -1 1 7  uchwalono bez dyskusyi; że po tem spotkaniu się Sułtan rzekł do jJdnelól S ’ ^.których czytelnie

Terminem|!?„by__CZi ladDikom, zakazać O czn eg o  z'arobkowa-’ |mówią o obowiązku przystąpienia do stowarzyszę-1ze swych faworytów: „że Said jest c z ł o w i e k i e m i ^ e T  p l S ó w T ’̂ iłaścTcieU z ^ e m s S
jyprzebiegłym i że niepodobna mu nnchwvcićl____J L u . : .    a i  a “

nagłe cofanie wkładek, mogłoby sprowadzić fa 
talną sytuacyę. Wskutek lokowania wielkich
w pożyczkach hipotecznych z długim termiueiu. • - , , . Ł , u • •
umorzenia i w innych interesach także z dłuż-| ?  na wla8“%.rękę, a to pod grozą poczytania n,a- o celach o organizacyi. . ; arcyprzebiegłym _4 ,JJ.r -------------- K j - v IDrzvrzeK8ia £0race
szym terminem zwrotu, nasze Kasy oszczędności] V ®  samodz,.el“ych (podatek!). Paragraf 118ty mówi o prawie głosowania i wy- g0, gdyż się zawsze z rąk wyślizga jak węgórz." I W ydziałoii nadsyłane
nie mogłyby bez obcej pomocy stawić czoła pa- ^  N e u w i r t h  przedstawia poprawkę tę jako b°™ w stowarzyszeniu. Pomocnikom służy o pra- Faworyt ten, nieprzyjaciel Saida baszy, odpowie- C y e m  l S o H  a nisma ludoweeo norozu
nice niezwykłej. Raz tutaj objawił się trochę Th* -l nielxxi^ '  Bo dlaczegÓżby biednego cze- wo co^do wyborusądów polubownych, jeśli sken- dział: „Należy mu dać dymisyę." Sultan, k t e g o L S g  “  ™̂ Towarzystwami^^ oś J a ty  hdowei
większy popłoch, a już tak wzorowo administro-| • ’ pfa.c,ająceg1° Poza domem> a w domu uży- ?zyh dwudziesty i czwaty rok życia, w wszystkich podejrzenie co do pierwszego ministra nie całkiem L  kraiu istnleiaeemi Dotychczas mamy iak na?
wana lwowska Kasa oszczędności potrzebowała |  ^ ająceg0.tylko w.olaeg° czasu swego do zarobię- £ nycb „v!yIb.or?ch P° nhonczonym roku ośmnastym. się jeszcze rozwiało, postanowił usunąć Saida ba- przychylniejsze odpowiedzi od trzech Towarzystw -
dorywczej pomocy innych zakładów, aby uczynić “,aJ Zj g0Ś ,na własną rękę, denuneyować z««z IP^ t  p 8 b 1 8Prz«eiwia się dopuszczeniu porno- szę i zmienić cały gabinet. Lecz trzeba było jesz- *  b SP*! ^Now ym ^^Su i Tarnowie
zadość obowiązkowi zwrócenia małej części w kła-| p  l  i  s K  . cmków do głosowania już po ukończonym ośmna- cze dla zaznaczenia niełaski, wybrać na miejsce j 0St wiec nadzieja żefw niedłueim czasie nrzv
dek. Pocztowe Kasy oszczędności 4  ju !  tak z o r - L ^ ^ i a n ?  ^  °dranC°,10; 8* 37my ^  Ł y  ^  ^  ‘° §> 118*  baz Sa’*da jego nieprzyjaciela a tym jest w n a j ^  s tą p im y T
gamzowane, ze me grozi podobne niebezpieczeń-|J ‘ p  t i o 7" a , „  i  , 8zym stopniu Ahmed Vevfik basza. Nazajutrz mi-1 WarZVstwa te wskazały nam bardzo wiele zasłn
stwo. Uczestnicy bowiem wiedzą , że za zgłoszę-1 ™graf 38my stan?.wi o handlu nieogramczo- Na tem przerwano obrady. nistrowie: wojny, marynarki, sprawiedliwości, sk a r- |żonvch osób które z wszelka eotowośeia Drzysta
niem się w każdej chwili otrzymają zakupiona n a ^ K -  1 ogran,czo.nym- fW80wmc do tego, jak przed- pos. N a b e r  g o j wnosi interpelacyę do mmi- bu, prezes Rady stanu, otrzymali dymisye wraz ^ d o  S ln ra c o w n iT w a  g ą
ich rachunek rente b r i e k A n l e L m - A ^ ^  J  | s ’ębiorca zapowiedział. sfra spraw wewnętrznych w sprawie rybołówstwa z szefem gabinetu ipią ao wspoipracownictwa. y
wa kwalifikuje się do roli wyłącznego waloru lo- L o b l i c h  wnosi poprawkę jedną, aby Włochów na wodach anstryackicb, tudzież co rząd Sayfet basza zamianowany został ministrem spraw my ^ S ^ r z L ^ ^ ^  dwu
kacyjnego, ale skoro państwo organizuie noczto I banola cząstkowym wolno było spr edawać tyl- uczynić myśli z powodu, że w Tryeście w nrnee-kao’.<.rn»,r.,aAł, m --------u u -^ |m y na razie przeprowadzić jeszcze założenie dwu
we Kasy oszczędności i niemi zarządza, to ze ’ peWns towary> drn^>  aby kupiec, zarówno czy Isie o sprawę tego rodzaju, wicekonsul ^
swojego -A ‘ 1
sza. 
sposi
nOŚCi ,, jjuAiiA-i uauAwj'uLajiiej. iTaKl’ li H ' ~ ‘ ł IV.* i /  °  *

Znany z proaeon Olgi H raba ,w ej redaktor Mar-1 “ ........... ......  ..................I X I a T ^ T S  S tu  ^ V 'L 'i T ,  S I  - ^ 1  W ? ® . * ! *  *•
l i i  • i t a , .  . , _ _ . T l  nia maowaI h »t?m  AAnnmnmntAm I aar .  aV. a a V. l . _J_1_! __*_ I

sprawę tego rodzaju wicekonsul w ło s K T  iT S k l0^ ^ ! ^ 6tego rodzaju, wicekonsul włoski za- jął ^ ^ ^ p r a ^ w o ś ^  przyj* kierownictwo czytdni

kow drukuje w swoim organie list otwarty do ^  M a t s  c he  ko zwalcza^obie poprawa,
p. Rylskiego z Uhrynowa, który zasiadał w tym M,m°’ Że» 8P^a^ ? zdawca komisyi oświadczył się
procesie na ławie przysięgłych. P. Marków w ska-|*a P°PrawN  Zallingera, odrzucono wszystkie po­
zuje na obecne aresztowania socyalistów, na ic h |pra*!k* (pi )8bî le PolacV gIo8ują przeciw nim), a 
agitacye między ludem i pyta, czy i teraz jeszcze | Przyjęto § . 38my bez . z®iany, przyjmując także 
nie wydaje się prawdopodohnem twierdzenie, żc j 8Z£r®g “ zo!u yj zaprojektowanych w sprawozda-
Mirosław Dobrzański. nndrńż.ninAt»a finiim,; nm homisyi, mianowicie: aby rząd wydał spis to-

Koniec posiedzenia o gode. 2 min. 46. -  Na-1 » e t , r  nkonetj'lTOmnnyV iro c jjs ta  dn“ £
;enne dziś wieczorem. ndhvła sie tep-o Hnmno-ń Hnia w  Pa-aIa » I . lvazay przycnyn się oo rego

I I n d o w a  w większem miećcie pod nieco od-

W iedeń 16 grudnia.
(254-te posiedzenie Izby poselskiej, wieczorne').

j?kież hy*0. zdzi^en ie  miennemi warunkami musi być urządzoną, aniżeli 
P. , . ’. gdy trzeciego dnia (w niedzielę) do-lna W8j j że już w pierwszej chwili musi się zao-
T l T ?  A T y« mZ0 nał0 zn,f  n |P atr2yć w znacZE% k8iążek i czasopism, abyobalone i że Snłtan przywrócił Saida baszę, ty m |m0g|a za8pPkoić żądania tych, co zechcą korzy-

o i .  • • j  • j  • ■ raz®ip Jak ?̂ w. Wezyra. Kombmacya ministeryalua16tać ze skarbu ożywczego nauki i wiedzy a spo-
S m o l k a  zagaja posiedzenie o godzi- została radykalnie przeobrażoną prawie we 24 dziewać się można, że poczet ich będzie wielki

- hi- z -  • •  ■ PO onegdajszym wyborze członków rządu. To też edzywamy się do zacnych obywateli m.
  nv», u. uyioju u»i się urzciŁouac i ■ , , , -  ̂ — . . .  ministerstwa sprawiedliwości wniesiono pro-1 Aarifi basza sam jeden pozostał, < b ąwszy tekę mi-1 Krakowa i wszvstkieh m 7 viaoiół rświatv bnłn
że Mirosław Dobrzański na początku roku 1881 j p̂ l'Jektowal nŝ łW9 rozgraniczającą handel czą- jekt ustawy o Towarzystwach komandytowych na nistra spraw zagranicznych po Savfecie baszy, a L  gorąca prośba ażeby rn-acy Wydziału zechcieli 
chciał koniecznie w Skalacie lub Kołomyi s c h w y - f 0^ ^  od <*robncg> kramarstwa; aby uregulował akcye i o Towarzystwach akcyjnych. między ministrami przywróconymi nie figurował | prS ^  wspomóc n a d s S c  do bióra WydzTału
tać na gorącym uczynku tych socyalistów, którzy k!’m,mar8two w duchu racyonalaej pohcyi ognio Przystąpiwszy do porządku dziennego, uchwało- już Dżerdżed, którego zastąpił ;ako minister spra- (Rynek Nr 22 l ’p)  odpowiedue dla czytelni lu- 
dopiero na schyłku r. 1882 zorganizowali się iL  J; abV ^ P ^ ^ w a ł u s t a w ę  o egzekucyi poli- no ustawę o poborze rekruta na r. 1883 w trze- wiedliwości Assymbasza. dowejmieiskiej książki treści!moralnei^ reu£  nS
działali we Lwowie. Niepotrzebnie p. Marków] ^ ^ Â a ^ a ^ yf̂ ci„k®“ ^ a 8̂ ®b; . . “ 2 ™ .  . ' ^  I Od piątku do niedzieli jakież to z m i a n y . z a s z ł y & S j

-  - - ^ ± n u4AeZL Z  ^ 13 “  ągU ?  8zPz.egdl0Wyjeb n̂ad no- W pałacu z powodu nagłego powrotu do minister- oraz Opisując się l i c J e  na członków Towarzy!
v/ciuvj uta KUUIlumrSKICn.

wznawia sprawę Mirosława Dobrzańskiego, który L  Su6re? Raragrafów nast§PDych uchwalono bez| 
potrzebował tylko stanąć przed sądem lTówskim S S  K  J)of r0 -VTZy J b£ ym 1 57r

. * JS .W 4im K O W aniU  W ł a s n e ]  a k c y i  z a  I f  l i -  » 4. • y j “ wb luuow U iW U 1. ,  _ o -  . „ v   _ _  -  l i i u u o u  i  u u u i u b m u  i c i  u & is u n iu u H u i ? u a & s u n  u u  u*
Zdradę stanu i to przez ławę przysięgłych, której S d ó ^  amW,vW°’ * PrZ6i lntere8awanycb do^dczym którzyby wynurzali życzenia i u- Ahmeda Veyfika baszy, znalazł on sposób przez m0ralnienia i podniesienia dobrobytu ludu nasze- 

3i i liberalności nawet dzienniki wie-1 Pao T- y> . , , żalenie zgromadzenia czeladników. Przyjęto bez krótką chwilę swych rządów zgrom ć dragon)s- L 0 tak wiej 8bieg0 jak j miejskiego
Fos. K r o t ta  przemawia w tym samym duchu, I zmiany. IhAbb amKoaoH iiłA*.*-!- J J J  °

wyrozumiałości 
deńskie hołd oddały.

*  nad Bugu 15 grudnia.

dak wiadomo, krzesło poselskie w Radzie 
państwa z mniejszych posiadłości Rawa-Źółkiew-. oha 
Sokal, skutkiem złożenia mandatu przez posła P e - |n_j ? ;g 

orowicza, zostało opróżnionem, a wyhm-v nnnn-1 i K 
wne zostały na dzień 10 stycznia r. p.
Kezygnacyę p. Fedorowicza oceniliście „ 
my tylko ubolewać możemy nad nią, znając do 
kładme stosunki tutejsze. Jest ona jednak faktem 
dokonanym i me o nią tu chodzi, lecz o wybór

sienią osobnego projektu. niu zebrania cechowego, o kompetencyi jego, o za- jąć urzędników W. Porty. Przesłał on swemu do- j Muzeum nszczslniczeeo w W arszawie n K Lewi-
i 5 ?  odroczono a0ź l T ° 'SA ab/ °HbradJ  nad §§ 56 r^ dzi® cecbowy«b nchwalono również bez zmiany, fcardarowi w Brussie zasiłek na koszta podróży, cki, ofiarował Towarzystwu naszemu’w darze dzieł-
WniosefeTen AH?,nAA a “° ^  ~  odrzuciwszy mało znaczącą poprawkę Loblicha. aby przybył do Konrtactynopola objąć tekę skar- ko swe o pszczelnictwie oraz dwa ule swego sy-

W AnsTwanb, • j  .. . . Paragraf 120ty o zebraniach czeladniczych sta- bu, lecz biedny faworyt wylądowując w niedzielę stemn< Dar teD nzn8jący na8ze ceie w kierunku
w głosowaniu prawie jednomyślnie odrzucono nowi, że ukonstytuowanie się jako zgromadzenie w Stambule, dowiedział się o swej dymisyi. Ah-1 praktycznym wielką sprawił nam radość,

oba paragrafy. Pos. K r o f t a  c:fa swą rezolucyą; czeladników jest przymusowe, a to z przewodni- med Vevfih basza, który marzył już o odwecie n a | Ufamy że nasza gorące eheUfamy, że naszą gorące chęci i sumienna praca

stępne jutro.

kaTdfda?a°Sła'- Dotycbczas jednak niema żadnego kandydata, niema też żadnej agitacyi, a wybory (253-cie posiedzenie Izby poselskiej.).
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godz. 111czeladników, uchwalono bez dyskusyi.

Poseł L o b l i c h  wnosi poprawkę, aby dopiero 
po sześciu tygodniach tracili to prawo; a gdy po­
seł M a t s c h e k o  poparł go, Izba przyjęła para­
graf z poprawką.

Paragraf 120 a o kompetencyi zgromadzenia I
min. 20.

i£ha Z dzienników dowiadujemy się,
że jeden kandydat ks. Sapieha stanowczo odmó 
wił a drugi Stan. Polanowski nie chce przyjąć

S ;« a ;  S K S h t F i  r t T ! '
Juzyczyńskiego, kanonika z Przomvil-T T ?  +1 'i. °V ' " v “  u uaiezyiosciacn
wysłany z komitetu ruskiego silnT ™ • ele?at skarbowych, odnoszącym się do wymiaru tychżeSimie Z cl Dim W DO- I oanlrnwoATM »aUL A ̂   1 •_

siawic; są om, lecz siedzą cicho a "iii'pwaTwo1!!:" Ioonia n ,e a z ie n 8 .?FÎ t‘ ^mina tloszów w Galicyi Koniec posiedzenia o godzinie 9ej 
“ ®^7s^ puj^- Obowiązkiem przeto staie sie w.i,n’ ł pfT8! 0 P°fo?zk9 .1 zapomogę  ̂ powodu klęski. [ Następne jutro, w niedzielę, o godzinie 12ej.

Ziemie Polskie.
W czasie rozpraw w parlamencie niemieckim nad | 

przedłużeniem małego stanu oblężenia, przemawiał

Krakowie dnia 16 grudnia 1882.
Z Wydziału krakowskiego Towarzystwa Oświaty 

ludowej.
Dr A . Asnyk D r W .* Dadlez
zastęp, przew. sekretarz.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  19 grudnia.

^Namiestnik hr. Potocki przejechał dzisiaj rano

niższej, przyje- 
Krakowa, gdzie za-

aać ich. żawezwać d S X S r L l S  
że znam ze swych zasad umiarkowanych noie’

ludu. 1 inteligencyi ru-

Izba przystępuje do porządku dziennego. 
Następuje drugie czytanie ustawy o poborze re­

kruta w r. 1883. Komisya wojskowa wnosi przy­
jąć projekt rządowy.

W dyskusyi ogólnej pos. S c h o f f e l  ponawia
rÓi wmosek stuwianv in* or kAmia-tri nn i.lm i..: I

skiej żnajdą poparcie. Mężem takim bezsprzecznie 
znanym ze swego usposobienia pojednawczego 1. . . . .
umiarkowama, obznajomionym dokładnie ze wszyst ^ n’08ek‘ 8tawiany Jn* w komisyi woj 
kiemi sprawami i potrzebami kraju w y k ^ S  w y- °CZ?no rozprawy’ doPóki minister obrony 
nym fachowo, jest p. Władysław Rylski w T oT  kraJ°^ eJ me da należytych informacyj o 
ciel Uhrvnowa. _ . yl,skl> własci-1 organizacyi armii. *

W iedeń 17 grudnia.
(255-te posiedzenie Izby poselskiej, niedzielne).

. - - ... - ,   „ r „ otwartą została
proklamaeye, które niemiecka dcmokracya socyal-1 w górnych salach Sukiennic wenta na korzyść ubo- 
na stara się tamże pomiędzy Iudaoś dą rozpowsze gich Towarzystwa dam Ś. Wincentego k Paulo. Spo- 
chpiać, niezwłocznie są doręczane władzy policy j - 1 dziewać się należy, że wenta przedświąteczna stanie 
nej. Przytoczywszy liczno dowody na poparcie I się miejscem spotkania i zapoznania rodzin zgroma- 
słów powyższych, mówca oświadcza, że przed o ldzonych z różnych części Polski do Krakowa na zi- 
błędami socyalizmu i nihilizmu chroni Polaka nie-1 mę. Będzie to pierwszy raut tegoroczny, który obu-

I W 7. r n H 7.n n p !  n r z v O T i n T .a n i A  w fn rtr  n m m l U n i  i I „  „z..*  a  •_ ± _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

  . . . .  ysi  ąby udroczono ,r°zprawy, dopóki minister obrony minut 5. źródło w iz d W n  nnrandkn
nowej

- -• w których spoczywa Iw tym roku. Muzyka wojskowa ożywiać będzie przez
T , , . , , źródło wszelkiego porządku moralnego, z tych zaś I trzy wieczory ten piękny bazar.
Izba odrazu przystępując do porządku dzienne- cnót i z tego źródła tryska poczucie obowiązku.] — Towarzystwo Tatrzańskie. Dnia 14 b. m. od-

- I MAwiftP! n  f»nn n i o m n rrn  n o m in e ^  11 J  m  m l ____silne poparcie z i sTrLT i HU®nb i® znalaz%  Minister obrony krajowej bar W e l s e r s h e i  mb-  7 § 7 prz0my' M6wiąc o tem, iuie mogę pominąć sposobności, by było się posiedzenie Wydziału Tow. Tatrzańskiego,
ny ruskieg0> } ze Już w 8 p r a w o z d L i r S s vr o k re ś lo ^  ipa • • u . * I'/.wrócić się także dor z t du z przestrogą, żerow i-|na którem prof. Świerzzdawał sprawę z obecnej

go osobiście j nowisko rządu wzgledem reoreanizacvi armii i» L ® Td7 u 130 o mieniu cechowem i wstęp nien starać się o pMęgnowanie tych uczuć, że ] frekwencji uczniów szkoły snycerstwa w Zakopa-
nam się wydaje kie zajął po otrzymlniu od m fn isS  wofnv ndnn’ k L  S n T ?  P8^ 61,2^ 11̂ 91!, przyjęto po krót- powinien dbać o pokój wszędzie i kierować się nem. Według tego sprawozdania, szkoła ta zało- 

n  V otrzymaniu oo ministra wojny odpo- kiej dyskusyi jako artykuły I i II, oraz III po1 wobec Polaków względami prawa i sprawiedliwo-' żona pierwotnie w ' - - ’ • •
znają i wysoko cenią.° óziTnem

celu obudzenia i wskrzeszenia



®̂K5śSfe®S3H®'i CZAS s Środy 20 Grudnia 1882. S

Ł ^rJktódvm °M kŁ n coMf^haln iiatMańskiein^rzy-l W pierwszej części autor wyjaśnia genezę pessy-1 len, Z. M. Schwartz, Gorstacker, Ebers, Hacklaender, I 
coraz bardm.j cechę s z k o ł y  mizmn badając hymny Rig-Vedy i tak zwane Brah- Enanlt, Jokaj, znajdujemy w dotychczasowych to’ 
^szkoły snycerstwa, których|m^na tudzież Upamissady. v, ; r  |mach tego ^dawnictwa OryginalS powieści Kra-1 S p r a w y  s ą d o w e .

Morderstwo skrytobójcze.

zawiadomi} W j  ̂®ZKOiy snycerstwa,! w trzeciej czyści podaje charakterystyi ^
dowy szkoły która « t ^ e  ■ te-l&mtf,’ będącego naturalnym poprzednich dziejowych I j0  się droga do szerszych kół pubUczność^co ks*ię- 1

-UU uaiei nigmn {riOF/UDnilrn i_ % •'**- , 4  I * * v" ' _ B o u w m w u u w o j  nuuwu Krnsuiaocgu w uniiuji
dług któreuo / Z  szkoły p. Nenzila, we Część czwarta poświęcona jest porównaniu pessy- księgowstrętu poczytać należy za rzetelną zasługę-
..w fł g ” owy budynek będzie wzorem dlalmismu indyistiejro z nauka Chrystusa, tudzież no-1 Rnriatnva

dek napełniony kapustą i fasolą — gdyż to zna- 
mionuje, że Mnich przestała w tym dnin żyd kie­
dy jadła kapustę.

Głowa naga, koło guza ciemienia lewego, pod­
biegnięcie krwawe wielkośń talara, co jest wyni­
kiem, że za życia czaszce ciosi( był zadany. Spo­
sób i doniosłość uszkodzenia trudno oznaczyć, gdyż 
czaszka naga, twarda, śladów narzędzia nie 
zostawiła, możemy tylko powiedzieć, że uszkodze­
nie zadane jbyło narzędziem frgąrdem i tępem, że 

, _ .jest ciężkie, lęęą nię jest śmiertelne. Uszkodzenie
Świadek X. Jan D r z e w i c k i ,  wikary wSpiach:|to mogło ,kiedyś wywołać śmierć, lecz w danym
n n o łn o l r i  /ln n r> i/t< łn » l X  _ _ _ I  m n n n J l r n  m   *1!  I_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 1 —  Z _  m   1 _ „  J .

(Ciąg* dalszy).!
R z e s z ó w  18 grudnia. 

Dnia 18 grudnia rano.

szkół fachowych tego rodzśjk “ "po^załatwieidu kH* I róytfitf indyjskiego | ^ J ,* eya. f®»°. staranna, zwłaszcza Z pogłoski dowiedział s ię , że Franciszka Mni- wypadki w chwili wykonania nie. To małe ude­
ku drobniejszyoh spraw nnroinn A k* k*H równaniu stosunków, w których powstał pessymism J0dkąd księgarma Gubrynowióza i Schmidta pfzeję- chówna gdzieś zginęła bez wieści i  również do- |?żenię: dlatego jest ważnem, że sprawca tutaj z
siedzenin minnk. i-  -  becnego na po-1 w Indyaoh z dzisiejszymi i wn oskom ogólnym. Ila je na wyłąozną własność, dba 6  to troskliwie, I wiedział się, że ostatnią razą była ona u Marce-1 właściwym zamacham działać nie mógł, bo jakieś

‘ I w  r f t ma f t ł l  t f t i  I t n f l Hl r f t AVI  7 0 m i n Q 7 0 7 a  t n l l - A  n n o w _  I lA O > n  S f n A ł l U ń a t i o O T i  n ł a m f o r l  m t n l n  JA A  A n  I  WISA ~ ______ 1 _     X  • ! _

— TTm^iZ ^  i  . . legipsKie i monety w»»uuuuio uu p. uuzeiu juuoz- i Treść zeszytów l O i l l  czasopisma Kosmos: I lecz wszelkie poszukiwania były d
około ffoLinw 7 • v\s SZ • ' Wczo.raj wieczorem kowskiego okaz aP0n s rżanego  ̂ gdańskiej — Geologiczna budowa naftonośnego obszaru zacho-1 ja pojechałem na rekolekcye i w czasie tym zna-1 przeszkody. Uszkodzenia ’ czaszki nastąpiło więc
t  z J urwisz, zaczaiwszy się podlod pp. Karbowiaka, Figwera, Karpińskiego, Wiliń-1 dnio-galicyjskich Karpat przez H Waltera i Dra I » « * ~ w *  a j .— — — j:_:i j — j- L . w n  -------
kościółkiem św. Wojciecha, rozbił kamieniem, wiel- skiego, Maciejowskiego, Węglmskiego, Gustawa b .  Dunikowskiego (c. d.); chemicznó-techniczne roz-

leziono ciało Franciszki. Gdym powrócił, dowie-1 w chwili kiedy Fran. Mnich stała, a złamanie szozę-
kim ink Rnn.n '""T* “— 1-----*“> "*«-1  117 Y ’ o-------■—i i/«uu«»w.ui)|{u Vc. u.;; enemionio-iaomiiczne roz- działem się również, że został Marceli Stochliński I ki kiedy leżała. Złamanie szczęki następiło narzę-
nie n f J L ,  i r f wys<:ay y ,w skle- j ̂ # “ klf %■ ‘ •” I bi°ry galicyjskidh olejów skalnych, wykonane przez aresztowany, jako poszlakowany, i że jsst u Łu-1 dziem twardem, tępem i jest uszkodzeniem ciężkiem.

A. Nawratila II; Darwin i znaczenie teoryi jego kaszka. Dlatego poszedłem tam, by przynajmniej I Rany ua brzuchu miały brzegi gładkie: ważne
I / J l o  U a I a c i ' ;  s i o d e ł  T l -  T  T  D . U l — .  „4. « >  a  £  ^  1 o r o n o t  o m n n  a   X  T T ___ i _ l  *  L l  l  /  I  * „ i .  X -  —* ___ • _1  \  A  s7 • .  T _

pie p. Fenza. Kamień przeleciał po had głową o -1 Wdowiszewskiego, X. Tomaszewskiego monety.
becnej w handlu p. Fenzowej tak, że obsypaną zo- ---------——
stała rozbitem szkłem, lecz na szczęście nie trafił Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Piękn. nades 
ani jej, ani też innych osób zaknnninnvnl. I d. Heleny Eydziatowiczowei .Portret mężczyzny"

tego ukarania.
Otrzymujemy następujące pismo:

U A u r A / ł ł i   • _  ■ *

„Wieśniak z okolicy Monachium.*

miały 
od zwie-

. . .  .  * i - -  - - --  sWralecz wtenczas nic Stochliński mi I napowrót złożona dochodzi i nie pozostawia bra- 
Dopiero na drugi dzień byłem znowujków. Z innych danych poznaję, że Mnich była 

Łukaszka, zastałem go w drugiej izbie I w ciąży 3 do 4 miesięcy. Rozcięcie macicy ostrem 
siedzącego, dosyć wesołego, był zupełnie przyto-1 narzędziem nastąpiło po śmierci; rany na żywym

f j  i  •   x  r  “ , i v  .
i* powodu umieszczenia przez p. Jana Behma pi­

sma — '-----• "  --
L r r r  iiuuuzuny jestem, jaKO aotKnięty * widio utnvrvw uowuozoBnycn. h rzezDy
*  tej sprawie, wyjaśnić ją, aby nie w p r o w a d z a ć  Jma Wawel: Thordwaldsena, Stefana Ricci, A .  Tado- 
w błąd opinię publiczną. P. Jan Behm w piśmie I liniego, O. Sosnowskiego; tt Dominikanów: Oleszczyń-

. i ,  . 1  17- Ł • „  , . , I w  Poznaniu wyszła świeżo broszurka p. t. „Pieśń mny, łagodny. Widząc taką zmianę, pytałem się I człowieku łatwo poznać można, gdyż krwotok jest
w kronr̂ A w 'C , —  -3 ehmapi- 1 N o w e d z i e ł o  s z t u k i  w K r a k o w i e .  Kościoły 0  koniu naszym,* napisał Wacław Stadziński, b y - b  przyczynę, a on mi odpowiedział, że się przy-1 wielki, brzegi rany są odsunięte przez napływ

zupełnie m*' ■ ’ eg° y  - g. !  w dzi®Ia sztuki z przeszłości, zy- wający (sic!) na wszystkich wystawach kółek roi- znał do wszystkiego, i wtedy to mnie Stochliński [krwi i elastyczność ciała, a tutaj śladów krwoto-
2. ^sf?ny Jestem, jako dotknięty jskują^tez i wiele utworów nowoozesnyoh. Z rzeźby |niczyoh włościańskich. | wszystko opowiedział, z e  z namowy Ritterów za |k n  nie mamy, dalej w macicy pie było śladów

mordowali w piwnicy w niedzielę Franciszkę Mni-Jkrwi —- brzegi jej nie były napuchnięte, zresztą
W Warszawie opuściły prasę „Gawędy,* napisa-1chównę (fakt zamordowania opowiada świadęk jtrudno przypuścić, żeby sprawca pastwił się nad

. . . . .  r—i—-i-~ — u.-—  rao o ,*  oskarżenia). Wówczas Stochliński|ofiarą żywą, któraby niewątpliwie krzyczała.
ten bardzo przytomnie i widzia-l Co do szyi, to w tym względzie oględziny le-
przyznaniu się lżej mu się zrobi- j karskie są bardzo szczupłe, bo jej prawie całkiem

na sumieniu. Wtenczas nawet pokazywano I nie było, .znaleziono bowiem tylko skrawek i re-
Si , i u .  .  n  . , , .  7, - ; . —  a -  --------  r — - v • /, j  >" — — ,w.,- .b iu  noże do poznania, którym Ritter poderżnął I śztki przełyku o brzegach gładkich. Skrawek skó-

•niJnU iJ.Jli r- . . p.p' , a ?in 0 W 1 ! Z’3 na^  l^iiAI°fA°riAi,Altw:S„iI0 gn„’_.P^ ei15_ L  p 0  “im|tował^) itp., nadti ozęsto powtarzane, mogły być |gardło Mnichówny, lecz Stochliński nie mógł po- jry okazuje, że brak skóry na głowie powstał

w ---- &----------  ,  . . .  ^  o  ^  .    i n j r u m  B ta r u B a in u u t łU K i e g O ,  W K t o r y C I ł  leunaK prze D l] a I
azonych sadzy w kominach, pochodzących z niedba- śeiół S. Piotra (w którym jest już rzeźba Wyspiań- zbyt dowolna licentia poetica —  podobne wyrażę- ło 
losci majstrów kominiarskich, odbyła się w d. 13 skiego), zyskał monument wzniesiony ku pamięci nia jak stands pedes (!) ,  fortowa! (zamiast fory- mi
D# Ul. rozprawa. np, tU m inA nrinv  n o n irn L  9 POTIłf5.ff t W s l r i nraai w ilA w d  n im  I 1  !i_  jj.. . . . . . . . l .  i *. « . I __«;ir u l '  . Z J rr- . w o -  *7, PZ1 r ..  ̂ tuwttij itp., uiiui. i uzesbu powtarzane, mo
m ą st^ zy  pożarnej; Jan Uchański, zarządca wię- Elżbietę z Grabowskich. Pomnik ten z marmuru ka-Umiało zastąpione innemi i zroaumialszemi. 
Aien, oraz Stanisław Zagórski, hrandmistrz śtwier-1 raryjskięgo wykonał w Rzymie Wiktor Brodzki. 
dzili przed sądem punktualne czyszczenie kominów!
1 ZO O n  Z O S t a ł  n A 7 V a 7 A V A n t r '  W n  ttr i n  t r i t t a I ł  w i i i  » A n n n  -  I

znać, mówiąc, że Ritter miał nóż wyostrzony,!wskutek operącyi^-ą,nie zgnilizny, bo zgnilizna 
w czarnej oprawie. Dlaczego oni zamordowali | i ten skrawek zniszczyłaby. Wobec więc tego o- 

Pozy-1 Franciszkę Mnichównę, tego nie wiem, lecz po-1 kazuje się, że na głowie i szyi wykonano jakieś
 1 — 1 r ^ r n u l r  n  n h n W n ł l n  X A  Ł. l _  _ _   t   .  J  I    i___ ___TT7 ! 1 J  _ 1 _  • J    

Treśó Nru 49 Blu$zczu\ Pogawędka.

• W gmachu karnym, odbyła się powyżej wymieniona przedstawienie tej komedyi obyczajowej na scenie nakładem opowiadanie p. t. Cudzoziemiec. Powieść P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy Mnichówna była mo-fa zatem<>śmierć nastąpiła wskutek poderżnięcia.
P° WOłani ?wiadk0^ e Btwier- warszawskiej zupełnem uwieńczone zostało pewói ta opartą jest na tle życia słynnego tragika Bogu- ralną? ' |  Wskutek tego oświadczam, że uszkodzenia na

k o m n T n ^ w neg,° f y 820*0111?- ale udowodnili, że dwniem Smnkiewicz :kończy swój rozbiór słowy: miłs Dawisona. Ś w i a d e k :  O niemoralności jej nic mi nie głowie są ciężkie, lecz nieśmiertelne, że usunięcie
Komin ten był zalawmowany, i źe paliła się w: nim „Małostki ludzkie, chciwość, próżność, gonitwa za1 ■ • 1 J J ^ ’ ■ - ■

!   —.. —   Z . - _ ___ _1______. I r\l Am A J  a.MA 4 A tt ■« i. r /l MM A X. ■? a ̂  ' ' - 1 _ .   ł _ _ ...płomieniem Sadza, i że ogień niemiał swego począ- 1  pieniędzmi, a zwłaszcza hipokryzya towarzyska, spra- 
il na parterze, lecz wybuchł pomiędzy drugi cm I wiająoa, że wady przemawiają jak przymioty, cy- 

piętrem a wylotem komina. Że ogień był komino- 1  uizm jak szczerość, występek jak cnota, są tam po
wy, a komin był ost * ' “ '4t   --  - ■- - -  -
to jest fakt, którego 
toli sąd delegowany 
wolnił p. Behma od
ojciec jego Wojciech Behm, doniósł w roku 1 8 7 4 |gromny przymiot — oto od początku do końca jest 
władzy o utworzeniu się sadzy w j 
nów domu karnego. Na tem kończę

Józef Zagórski,

Teatr Lwowski.
wiadomo. I płodu nastąpiło po śmierci, że poderżnięcie szyi

H an a s i e w i c z : Nie opowiadał Stochliński księ-1 spowodowałouśmierć, 
dzu u Łukaszka, zkąd on wiedział, że Franciszka! P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy fakt opowiedziany
nr„;„ivA™ —•— - - - n przez,Stochlińskiego odpowiada oględzinom?

Dr Biel .  Odpowiada zupełnie. Przyczyną śmier­
ci było zarżnięcie, bOi. wskutek tego nastąpił uby­
tek krwi albo uduszenie i z tego nastąpiła śmierć, 
i Mossori i  Czy siekiera ta może; odpowiadać u- 

P o g o n o w s k i :  Gdzie stał żandarm u Łukaszka I szkodzeniom P“ T ;  ro ł L V '  k J pu^m u ao Koncajesi ,  wyjątkiem Waleryana P o d l e w s k i e g o  który P o g o n o w s k i :  Gdzie stał żandarm u ŁukaszkaIszkodzeniomP
w jednym z korni- zabawna i zajmująca- dlatego^podobała się szczo- gło/ S dał D r o h o j o w s k i e m u  ^  wtedy, kiedy Stochliński księdzu o fakcie opo- Dr Biel .  Odpowiada zupełnie,
lezę wszelką polo- rze i dlatego wróżymy jej długie życe sceniczne.* 0ferta hr D r o h o j o w s k i e g o  Józefa opiewa wiadał.?  Mosor: Czy włosy są ucięte?

b w i a d e k :  W drugiej stancyi, drzwi do niego
brandmistrz straży pożarnej. I Andrea  nowella Jana Zacharyasiewicza, którą P°^O dn^aiTd 8̂ mojejkproTbyPz‘'dnia 30 listopada Ibyly zamknięte i nie'mógł nawet słyszeć naszej 

— Rzeszów 14-go grudnia. Koncert urządzony Idzienn,k nasz drukował niedawno, wychodzi obecnie k  ”r J J ■ -Qnia - n8 l0 Paaa I--------- ... „  j  J
.  .1. • _ 1 H 1 4 7 « „ - I TO f l r t / ł o ł t n  A U T iaT m i Iw Rzeszowie dnia 13 b. m. na dochód bursy gi - |w dodatku do Wieku. 

mnazyalnej przyniósł dochodu 341 złr. 60 ct.: po —

niespodziewany zawdzięozyćL 
należy wielce amatorom: Pani R., Pani B., Pannie I otrzymał Jnż zoswolenie poety.
K., panom: H .i S ; bezinteresownemu współudziałowi f
orkiestry 40 pułku ks. Auersperga pod osobisteml W fA ir p  k s l u v l l l
kierownictwem zaszczytnie znanego kapelmistrza p. I a * I
Patzkiego, tudzież, gorliwym staraniom szanownych! Ł i^ ik  polski. Zbiór poezyj ułożony przez Wan- 
członków komitetu koncertowego a wreszcie szlaehe-|d? żeleńską, z rycinami W. Gersona. Warczawa. 
tnai nflamnlAi  ł

Dr Biel.: Są, bo brak cebulek.
„  łw< r   ______________________________________________________________ , M o s s o n  Uwzględniwszy opis piwnicy, jaki Pan

b. r. mam zaszczyt^"wnieść  ̂niniejszą"ofertę na *ob*-1 rozm.°wy, gdyż w drugiej izbie nie'słychać roz-1 ma sąd o zamachu?
jęcie teatru polskiego we Lwowie i oświadczam, “ awmjących ludzi w pierwszej. I Dr B i e l i ń s k i :  Z tego sądzę, że uszkodzenia

Świadek Jan Gabor s k i ,  sam się stawił dlalgłowie dlatego są mniejsze, bo sprawca nie miał
5“*-5“  -----** Z własnego doświadczenia I dość miejsca na zamach.

,__r___________________ , T,T. r Mnichówny nic nie wiem.I Kop pel: Czy Stochliński oglądany dzisiaj oka-
ubiegania się o teatr polski, wiedziony nie chęcią Byłem na rewizyi w domu Ritterów i ja znała-1 zywał ślady pobicia P
zysku i widokami korzystnej spekulacyi, ale szcze-rł?“  za 8zaf  ̂ w sieni stojącą siekierę, leżała onaI Dr B i e l i ń s k i :  Okazywał ślady z przebytych 
rem i bezinteresownem pragnieniem oddania rze- S7afa a &0,*na ał'',iabn ł,,i I A».AraWó» * K,»ia nni.«;o» - i -____________________       między szafą a ścianą. Na stylisku tej siekiery I czeraków, ale nie z bicia. Opierając się na wska
czywistych usług scenie ̂ poFskiej, ~ którą ^uważam 12pbaezyłem coś podobnego niby krew, na ostrzu I zówkach danych mi przez Dra Bandrowskiego, 
za instytucyę artystycznego i narodowego znaczę- “ ekiery zań było parę włosów koloru gniadawe-1 jakoteż z opowiadań samego Stochlińskiego i świad- 
nia. W razie, gdyby Szanowna Rada nadzorcza g°> podobnych do okazanych mi. | ków mogę stanowczo powiedzieć, że nie mógł za

tnej ofiarności tak miejscowych, jakoteż i okolicznych | Nakład Ferdynanda Hóssioka. 
mieszkańców, którzy szczelnie zapełnili salę koncer- 1  Zrywanie kwiatów na łące poezyi i wiązanie ich 
tową dla poparcia tak dobroczynnego celu. R ó- |w równianki zaczęło się w celach pedagogicznych 
wnież podnieść należy wszechstronną gotowość Rze-1od wyP*8<̂  Cegielskiego, Mecherzyńskiego i innych. I ezny 
szowa w popieraniu zabiegów komitetu, jak nie-1 Cbecnie niemasz roku, aby się nie pojawiła nowa*

mi powierzyła kierownictwo sceny polskiej we Ko ppe l :  Na żądanie Stochlińskiego proszę I pomnieć po przebytej słabości ty fusu opowiadania 
Lwowie, natenczas obowiązuję się: I Świetnego Trybunału dać lekarzom zbadać stanlo czynie, gdyż gdyby rzeczywiście zapomniał,

mniej chętne przyczynienie się p. J. A. Pelera, p. I ar,t°logia poetów polskich, coraz to ozdobniejsza, Implacve 
Korna i p. Kotowicza do umniejszenia kosztów u-lcoraz wykwintniejsza — usiłująca wydobyć pełny | n\ rrj’ 
rządzenia końćeżtu. « . _:_iui.j „ a .  _ , , 1  *) ^ ‘0

rozbudzić szlachetną w tym kierunku e-| TrybtlnaŁ nchwalił polecić lekarzom zbadać stan I do poderżnięcia stosownem

2) Złożyć komitet artystyczny z mężów, zna-
fizyczny Marcelego Stochlińskiego. no :,q , | Dr Biel.: Nóż taki z zasady możezadać takie

Odczytano protokół z 6 marca r. b., stwierdza-1 uszkodzenie ?
W1oe!kl! i  arfie , °, wielu st™"aoh> od nych zaszczytnie na pól7W erackiem Tartystyi|^cy tożąamość zwłokFranciszki Mnichówny; po-1 P o g o n o w s k i :  Do jakiego stopnia wskutek

’ " moim nrzewodnikiem i |łożenie i opis trupa w paryj,- orzeczenie chemików!uderzenia Mnichówna ubezprzytomnioną została?
4 i  ;   ‘ i  a. „  I  TV. D I a I U . U . 1. K 1 . _____

W ia d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna I S S T a®?-*’ ** d°,.“aj? I®d8zych współczesnychLZnem. Komitet ten by łby  ______  . . .    . . . . .
przytrzymała: Sylwestra Gzajewicza, poszukiwanego I p° “a’ wszystko jednak zawisło od ręki, U orałjC|  w trudnem i ważnem zadaniu kierowania | 0 ŚIadach krwi na siekierze oraz co do włosów, i t. p. |  Dr B i e l i ń s k i :  Absolutnie nie da się to ozna
za kradzież odzieży; Franciszkę Guzikową ,̂ za Oszu- k,t6,ra po tych .s‘rQnach uderzy aby odmienne tony|gBen- | ntrzymania jej na wysokości iei estetvcz- 
stwo na taruu; Jakóba Redlichs. za w V ... alały 81« w wielką harmOUię i aby taka mozaika “ i S Z ™ Dnia 18 grudnia popołudniu.

uKiaazie przedmiotów. Ryciny Gersona, a zwłaszcza I ̂  Fredro hr. Starzeński ŁaczYńskr Arrahamo-li®82026 11 człowieka konającego na zewnątrz bla- 
shozne mioyały , winiety harmonizują z t r e ś c i  i  inni ’ % y ’ Abrabamo dością, ostudzeniem, które wskazuje, że krew prze-z wzorowa eleuannva tvnncraficzn. Wirł>6i> fnv. « jj| _ .. . _ I i________ *  tt___r

ezyć; to pewna, że tąkie uderzenie wywołuje u- 
bezprzytomnienie.

(D alszy ciąg nastąpi).

niedzielę

•  v .  , ,  _  -  - _ I  “ I o n  1  m i n .  ■ -------  J 7 ~  m  w H W H H jv j  u w  b i w h  » /* u w

. n  * « « « ? ? ■  ■ « *  te .- y r
w dnie powszednie 30 centów, ryczne — a pomija poezyą epiczną, która jednak* ’ ■ • • • - . . J - ( . n i ) .    u_ „—1.„:---  u_ii_ł_ — n

Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja-I'!
n n i k i a m n   *____«  --a ,  *  „ I

małych" ™ ra. JT aK|cząłem rokowania,'jak dowodzi list załączony.‘ |l*oda mętua w garnku spokojnym: kulista ezęść
małych odłamkach i balladach byłaby potrzebną, , ^  p08tarałbym sie o wzmocnienie nersonaln krwi w eitle śmiertelnem osadza się na dnie tak, 

y dla tego, że wyobraźnia czytającego chętnie i  !iak mety wody na dnie garnka, wskutek te^og ie l lońsk iego  (Collegium majus) zwidzać można 0 0 - 1choćby 
azienme od 12el do Iai nrdn7, nî driAl Amaf s a ^ a .^

• •  ,  ,  » I  J  *  W O lU łłW łW J łł ł  w  TT O U 1V U U JIV U 1V  p u i n U U u I U  I .  ,  Ł ,  * 1

u Z h  S S ( ^  a gtównis a p. Rychteram, btór, jo i od No- K ”  . ?
szkańskim otwarte codzienW od J .  lOej" d r e ^ ^  Wrtep«ni§-°-e niekt6 rycb Pisarzy 
20 cent. od osoby. W niedziele od *  .................

— Dnia 18 grudnia pochmurno; 
spadł na —0’4 C. Barometr 0: 
rano d. 19 stan jego był 751*
C. — Wiatr wschodni.

— We środę d. 2 0  grudnia: Such. Ś. Teofila m.

W ia d o m o ś c i  a r t y s t y c z n a , tś fo r a e iś *  
4 n a u k o w e .

Schw artz: Ofiara zemsty, powieść tłóma- 
la ze szwedzkiego. Lwów Nakładem Gubrynowi-1 b w Warszawie 

jeza 1 ^Schmidta. (Str. 214) Powieść ta, która obecnie | 7  ̂ tAm \
czona

stępują najczęściej na tę część, na której ciało 
spoczywa na plecach, to plamy 

' a to dlatego, że krew 
jej przeto przeciskać się 

j na dnie ciuła, z czego 
takiej jaka*nriT  teraz Inatnralnie powstaje również puchnięcie tych czę­

ści ciała. Po śmierci są wszystkie jamy wodą krwi- 
7) Celem tem żywszego zainteresowania głó-lf.^  P opełn ione i to właśnie stanowi oznaki zgni-

wydawLIi °D°rzez0i pieT otni,? wnych artystów dramatycznych, przyznałbym tym- Iizny- Na szybkość gnicia różne okoliczności wpły.
S  p f  księgarnię^ Gubrynowioza ; l że pewne tantiemy. P * * *  wają, zależy to czy n. p. .........................powietrz® jest suche czy

t t t , .  . ,  , .  . _ .. j historycznych i  pamiętników. Uważamy sobie za
W y to J  h .rioryem .-fil.a .flyy  At .d .m , P m1> | „bowl, m t „ t6oi< / ,  to >Mo„ „  „ 7a ,wniolwo

wstępu i saprowadseniem w  powjstrts.^w wod.i. labile-
bonamentu starałbym się ile możności zachęcić I c.zy okryty lub nagi i t. d. Nadmieniam także, 
publiczność do uczęszczania do teatru i do utwo-| .n!e i f  CZ®8C1. cia â ulegają jednakowo

dz0mo, na którem prof. Dr Maurycy Straszewski j  |win?y], gdZ T oddalT niuT d ^ “sk T a c h r  £™I I  ' Z e “ i a  n i e j a k °  stalych kadr Publiczności, które są | łJ°j, w * a»  — | ■■ A»łvj i .  c u o iv  TT u u U n ll

czytał swoją rozprawę: „O pessymizmie indyjskim.* garskiego tak trudno nieraz o
i . f n ła r  J . . . . .  . ,  ,  |  i -------" f  uuooajr UW  W IIBDIO aUUUllUU-

tJAm i zy indyjskiego^ pessymizmu, będącego I wym z prowiucyi utyskiwania, że Czas nie umie- 
tłem i przewodnią myślą tak systemu religijnego szcza w feiTetonie - !-L-— ’ 
Braminów jak i Buddy. '

ignisk ruchu i<-1 koniecznym warunkiem nietylko materyalńego, a-18*;oPI1*n zgniłe, a wnioskuję i poznaję to z tego, 
z rową s rawę u- h e j estetycznego prowadzenia każdej sceny. I P0., dotknięciu palcem skóry, takowa zupełnie

£ £  .’ J & L S Ł S - ! ?  Niedawno dosdy m  w M oi. mtonimo-1 ”  s t i 5 3 m ż j  w p o ^ a ^ ^ p n i d S ó h  t u S ir a ia i-  |i?,d *g!a - *  i  P-edatawiily tylko T S jS S i
utyskiwania, że Czas me umie- L ze zarygy głównego programu, o ile to w ramach 2 f a*k,> g ż e n i e  zaś trupa było tego rodzaju, źe

Na tej podstawie zaś stara sie dojść do wnio- czorach J Z w  w uiugicn w,e- cn> Ź 0  zanim zdecydowałem się wnieść ofertę 8U"J« W8tać- , ,  . ,
sków, mogących objaśnić znaczenie pessymizmu kluczyliśmy z Lsady dlaższe" 0  podeści03 no^z J ta  8tarałem si« z ^ g n ą ć  opinii i zapewnić s o b i e  Ze^ “^ z“®.®Sl§dzJny trupa okazały, że takowe-

pomnikach literatury starosanskryckiej?i buddysty- fwo id ^ ó  t f ®  ° S X v  RÓWnieŻ 1 lw ow ska  podaje w obszer-|fa niszczała,
cznej, w ostatnich dopiero czasach dokładniej zba- mnianą Bibliotekę, która w zeszytach 4 — 5  arku- nem streszczeniu tak korzystną dla tęatra l w ó w - 1 P rzez użycie siły zewnętrznej.

*    Głowa i ramiona znajdowały:.; się prawie w na-

tor przy pomocy pewnych bardzo charakterysty- szy za 8  złr. rocznie) wielką rozmaitość produkcyi 
cznych analogij, jakie wykazuje między tym filozo- literackiej w dziedzinie lekkiego i przystępnego pi- 
ficznym i umysłowym gruntem, na którym rozwinął śmiennictwa. Prócz tłómacaeń, utworów beletrysty- 
Bię pessymizm, a stanem rzeczy w naszem stuleciu.* cznych tak wybitnych autorów jak Wetherell, F. Car-

Brzuch również miał znaki rozmaitych uszko­
dzeń ciała ale krańce skóry tamże przeciętej by­
ły równe. Oględziny wewnętrzne wykazały w wy­
sokim stopnia zgniliznę. Ważnym tutaj jest żołą-

G o s p o d a r s tw i  h a n d e l i p r z e m y s ł .
Wiadomości

s biura Izby hcmdlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Klep&rzu 

dnia 18 i 19go grudnia.
Na targ wczorajszy na Baran dowieziono około 

400 korcy różnego zboża, pszenicę tylko w po­
śledniejszym* gatunku, którą płacono też’niżej, tak- 
Isamo jęczmień o 1 złp., żyto po cenie z'ostatniego 
targu.

Dowiezione zboże zakupili kupcy krakowscy.
Płacono za pszenicę na 237 fantów od 30-— 

do 42— złp.;— żyto na 227 funtów od 29-— do 
32-Vs złp.; jęczmień na 202 funt. od 22 złp. do 
27-— złp. owies na 138 funtów o d - d o  — złp. 
jagły na 250 funtów od — do — złp.. proso na 
250 f. od 30 do 33 V3 złp.

Tendencya targu zbożowego na Kleparzu od 
piątku wzmocniła się, a to wskutek więcej ożywio­
nego ruchu i chęci kupna. Cena pszenicy podnio­
sła się o 10—15 —., żyta o 5 złr. Jęczmień i o- 
wies płacono po cenie z ostatniego targu.

Z Prus przybyło paru kupców na zakupno psze­
nicy, czerwonej niedowieziono, a białej zakupiono
dość znaczną partyę, płacąc o 5 złr. wyżej jak
na ostatnim targu.

Nasiona strączkowe płacono niżej. Cena rzepaku 
utrzymała się.

Wogóle zakupywano najwięcej na miejscowe 
lotrzeby.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 6‘25 do 8'45 — złr., czerwoną od 8*— do 
915 złr., białą pszenicę od 7*75 do 9 — złr.;
lyto piękne od 6'50 do 6‘70, poślednie od 6-10

do 6*45 złr.; jęczmień piękny od 7-25 do 8’— złr., 
lośledni od 5*50 do 6*50 złr.; owies od 5*50 do 
>•— złr.; groch od 7 75 do UP— złr.; fasolę od 
9 — do 1P75 złr.; tatarkę od 7*— do 7‘50 złr.; 
proso od 6-50 do 6-75 złr.; wykę od —• do — ■ 
złr.; jagły od 11-— do 12* -  złr.; kukurudzę od

pi



O Z iA S  z Środy 20 Grudnia 1882.

7 - -  do 7 50 rzepak od 1 5 - do W *  
koniczynę czerwoną od — — do — 9
czynę białą od 60 — do 85*— **r-

K a s a  w k ł a d k o w a
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziems tego 

io KrdkoWM-
W ykaz za miesiąc listopad 1882 r. 

Pozostałość z d n i e m  31go paidz . ^  ^  ^ 7 4 ./a

W płynęło w miesiąca listop. 1882 23,353 c. 04
Razem . 629,941 c. 78*/a

Wypłacono na 147 książeczek, 
z których 15 umorzono łączną kwotą 46,669 c. 63 

Wypłacono procentu od umorzo­
nych w k ła d e k  5 7  złr. 8 1  cent.__________________ _

Pozostałość z dniem 30go listop,
1882 roku  ..................... 583,272 o. 15ł/a

Otrzymujemy od Rady oddziału gospodarskiego 
Sanopkiego następujące pismo:

„Wielmożny Panie!
Jestem w miłem położeniu zakomunikować W. 

Panu uchwałę Ogólnego zgromadzenia oddziału 
c. k. Towarzystwa gosp. galic. Sanockiego, które 
przyznając zasłużone uznanie zaszczytnie znanemu 
bydłu pańskiemu, pragnie naprawić ujmę, jaka 
oborze W. Pana na wystawie przemyskiej wyrzą­
dzoną została. Uchwała ta brzmi dosłownie:

Obora Jaćmierska, odznaczona na wystawie cie­
szyńskiej w metropolii chowu bydła medalem zło­
tym, otrzymała na wystawie przemyskiej medal 
bronzowy. Dopiero po premiowaniu spostrzegł się 
właściciel tej obory, w skutek podniesionego przez 
jednego z nabywców zarzutu złej wagi, iż waga, 
która wedle publicznego ogłoszenia przez organa 
Komitetu, a więc pod jego odpowiedzialnością 
przedsięwziętą być miała, o wiele od rzeczywi­
stej różniła się, co spowodowało Komitet do wy­
stawienia poświadczenia następującego:

„Komitet wystawy rektyfikuje oborze Jaćmier 
skiej wagę bydła przy wprowadzeniu błędnie od­
ważonego, a mianowicie: 
przy Amorze z 600 na 790 kilogr. żywej wagi 
krowa Fewronia waga przyjęta 400 na 500 kilogr.

„ Faworyta „ „ 470 „ 570 „
Kreolka
Jagoda

360 „ 510 „
430 „ 555 kilog.“

Komitet wystawy wszakże, ograniczając się na 
tem przyznaniu się do winy, nie starał się wcale 
znieść skutków tego błędu, ani go też naprawić, 
lecz przeciwnie głosząc i udzielając medal na fał­
szywych danych oparty, a oborze ujmę przyno­
szący, zamiast ją  podnieść i zasłużone oddać u- 
znanie — wpłynął jakby z umysłu na jej zdepre- 
cyonowanie.

Ogólne zebranie oddziału c. k. Towarzystwa gosp. 
gal. Sanockiego, przychodząc ze sprawozdania swo­
ich delegatów do wiadomości o tem postępowaniu, 
co najmniej, nieprawidłowem, postanowiło na po­
siedzeniu z d, 17go listopada r. b. jednomyślną u- 
chwałą wyrazić z powodu tego żywe swoje ubo­
lewanie, a zarazem zaznaczyć, iż obora Jaćmier­
ska, odszczególniająca się silną budową, mleczno­
ścią i pięknemi kształtami, od czasu wystawy cie­
szyńskiej , t. j. od r. 1880 znacznie się nawet pod­
niosła, a racyonalny kierunek i postęp w jednym 
stałym kierunku, nietylko ziemi Sanockiej, ale ca­
łemu krajowi chlubę i pożytek przynosi.

Postanowienie końcowe:
Uchwałę tę zakomunikować W. p. Grotowskiemu 

i do publicznej podać wiadomości.11
Tyle słów uchwały.
Ja zaś ze strony Rady oddziału gosp. dokładam 

prośbę, byś W. P. odszczególniony tym wyrazem 
i dowodem uznania swych współobywateli, najle­
piej obeznanych z warunkami i zaletami obory 
Pańskiej, znalazł w nich zachętę i podnietę do 
dalszego rozwoju i postępu, który jest — a nie- 
cbajże i dalej będzie godłem obory Jaćmierskiej.

Rada oddziału gosp.
Sanok, 17 listopada 1882.

Zastępca przewodniczącego:
H. Romer.'3,

IiTo w a  u s t a w a  akcyjna,
Minister sprawiedliwości przedłożył wczoraj 

w Izbie deputowanych projekt ustawy akcyjnej. 
Nowa ta ustawa o akcyach znosi system koncesyi 
na towarzystwa akcyjne, co już przewidzianem 
było w ustawie akcyjnej z r. 1874, uchwalonej przez 
Izbę deputowanych. Odnośne przepisy (paragr. 2) 
zgadzają się zupełnie z projektem ustawy Izby 
deputowanych, pozostaje jednak przymus konce- 
syjny (paragr. 3) na towarzystwa akcyjne zawią­

zane w celach przedsiębiorstwa przewozowego, 
w celach udzielenia pożyczek na zastaw, w ce­
lach asekuracyjnych, instytucyj listów zastawnych 
i przedsiębiorstwa górniczego.

Przedewszystkiem żasługuje na uwagę przepis, 
wzięty z projektu ustawy Izby deputowanych, że 
akcye opiewające na okaziciela (au porteur) wy­
stawiane być mają na sumę najmniej 200 złr., a 
akcye imienne na sumę najmniej 100 złr. Tylko 
w razie, jeżli kapitał zakładowy nie przewyższa 
sumy 500,000 złr., mogą być wystawiane akcye 
na okaziciela na sumę 100 z łr , a akcye imienne 
na sumę 50 złr. Nowym jest zupełnie przepis 
(§. 207 a), „że akcye lub udziały w stowarzysze­
niach, do których przedsiębiorstwa należą czyn­
ności bankierskie lub wekslarskie, muszą być wy­
stawiane najmniej na 500 złr.

Art. 208 a, ma być znacznie zmienionym i ma 
brzmieć jak następuje:

„Założyciele towarzystwa akcyjnego mają obo­
wiązek, na każdym arkuszu, przeznaczonym do 
zapisywania się na akcyę, wypisać prospekt sto­
warzyszenia i prospekt ten podpisać własnoręcznie, 
z wyrażeniem swego stanu i miejsca zamieszkania.“

Prospekt ma w szczególności wymienić:
1) Przedmiot przedsiębiorstwa,
2) Czas trwania przedsiębiorstwa, w razie, jeśłi 

czas ten ma być ograniczonym,
3) Wysokość kapitału zakładowego, i pojedyń- 

czych ii keyj lub udziałów akcyjnych,
4) Puukta objęte kontraktem stowarzyszenia, 

w miarę jak tego żąda art. 209, L. 13, (zastrze 
żone na rzecz jakiejś osoby korzyści).

5) Termin, do którego wpis towarzystwa w re­
jestr handlowy ma być uskutecznionym, gdyż w ra­
zie przeciwnym zapisy na akcye byłyby nie wa­
żne, a tym, którzy się już zapisali, musianoby 
zwrócić uiszczone wpłaty. Jeśli kontrakt stowa­
rzyszenia zawiera postanowienia przewidziane 
w punkcie 4tym, musi być prospekt towarzystwa 
najmniej na 14 dni, przed sttbskrybcyą akcyj ka­
pitału zakładowego, potrzykroć w różnych cza­
sach ogłoszonym w dziennikach publicznych, prze- 
znae 'onych do wszelkich ogłoszeń towarzystwa.

Postanowienia projektu ustawy Izby deputowa­
nych, uległy co do wp!su towarzystw akcyjnych 
w rejestr handlowy i co do wpłat na akcye gruu- 
townój zmianie. Podczas gdy dawny projekt wy­
maga tylko dowodu, że najmnićj 50°/0 nominal- 
cój wartości akcyi wpłaconym został, podług no­
wego projektu, a) zapisujący się oa akcyę brzmią 
«ą na okaziciela, którćj nominalna wartość wyno­
si aż do 200 złr. włącznie, tudzież zapisujący się 
n i akcyę imienną z nominalną wartości do 100 
złr. włącznie, musi wpłacić całą wartość nomin­
alną, b) zapisujący się na akcyę brzmiącą na 
okaziciela, którćj wartość nominalna przewyższa 
200 złr. a dochodzi do 400 złr, włącznie wpła­
cie musi przynajimniój kwotę 200 złr., co się 
zaś tyczy akcyi imiennćj, którćj wartość nomi­
nalna przewyższa kwotę 100 złr. i dochodzi aż do 
200 złr. włącznie, muszą wpłacić przynajmaić 100j 
złr., c) zapisujący się na akcyę brzmiącą na okazi­

ciela, które wartość nominalna przewyższa sumę 400 
złr., lub na akcyę imienną, którćj wartośd nomi­
nalną przewyższa 200 złr., muszą wpłacić naj­
mnićj 50 Po­

ważne są postanowienia, tycząca się wykony­
wania prawa głosowania na walnem zgromadze­
niu. Do każdćj akcyi przywiązanym jest w ogóle 
jeden głos. Wolno jednak zastrzedz w kontrakcie 
towarzystwa, że dopiero pewna ilość akcyi daje 
prawo do jednego głosu. „W takim razie wolno 
będzie tym akcyonaryuszom, którzy posiadają 
mniejszą ilość akcyj, wybrać sobie wspólne­
go pełnomocnika, kótry będzie wykonywał na wal- 
nera zgromadzeniu prawo głosowania, w miarę 
ilości akcyj, które reprezentuje."

Przed wpłaceniem spełna akcyi starych, no­
wych wydawać nie wolno.

Ustawa zastosowaną będzie nietylko do świeżo 
powstających, ale i do istniejących już instytucyj 
z wyjątaiem Banku austro-węgierskiego, którego 
przywileju w niczem nie narusza.

W r o c ł a w .  — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20-20 marek (11 złr. 83 cent.); — Żyto za 
100 kilo. po 13‘60 marek (7 złr. 90 cnt.); owies 
za 100 kilo. po 13-30 marek (7 złr. 78 cent.); 
rzepak za 100 kilo. 29 marek (16 złr. 98 cent.).

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

W i e d e ń  18 grudnia.
N a dzisiejszy ta rg  przypędzono wołów galicyjskich 

i bukowińskich 2 9 7 , w ęgierskich 1701, niem ieckich 
6 8 1 ; razem  2679.

Galicyjskie płacono 54 do 55, złr., osobliwsze 56

do 58, 60 złr.; w ęgierskie 54 do 58, 60 złr., o- 
sobliwsze 62 do 64 złr.; n iem ieckie 66 do 63 złr, 

T arg  był bardzo m<Ry,

W. Amirowicz & K. Schels.

17 grudnia.
A  R a  naszem targow isku wczoraj

przy zupełnym zastoju cena nom. 32 złr.
P e s z t  16 g r u d : 30 5 0 — -30*75d r . W r o c ł a w ,  

16 grud.: na grud. 50 40 m rk., na wiosnę 50 40 mrk. 
S z c z e c i n ,  16go g ru d n ia : w m iejsca 50 70 m rk., na 
grudzień 50 70 m rk., na kwieoień-maj 53 20, s e  
czerwiec-lipiec 54-30 mrk. B s  r  1 i n , 16go g ru d n ia : 
w miejscu 51-25 sark., n a  grudzień 51-80 m rk., na 
kwieoień-maj 53 50 mrk., na lipiec-sierpień 55 10 
mrk. —  P a r y ż ,  16go g rudn ia : n a  ten  miesiąc 50 25 
frk., na styczeń 50-75 frk., na styezeń-kw. 5175frfe. ,  
na m aj-sierpień 53 59 frk.

S is r fż s .  W  i e d e ń, 17 grudnia: za 100 kilo z cłem 
* dw orca 24-50 —24-75 złr.—  T  r y a s t, 16go grudnia: 
se 100 Mic bez c ła ; 10 10 -  10 25 złr.—  B r e m a ,  
16go g ru d n ia : za 50 kilo 7 40 m rk. —  H a m ­
b u r g ,  16 grudn.: w miejscu 7 30 mrk., na grudzień 
7 3 0  zsrk., na styczeń-m arzee 7 80 m r k . — A n t ­
w e r p i a ,  16go grudn.: za 1 0 0  kilo 19-25 frk .— N o ­
wy J o r k ,  16go grudn.: za galonę na grudzień 7* , 
st. pap., w Filadelfii nr. listopad 7V4 ot. pap , nafta  
carow a 7%  ct. pap.

Ati-żyln£y w Sxizl« „W»<a®s«®«®e sfs* ra (b s<  
od Ktw&ahoyf.

N A D E S Ł A N E .

L o t e r y a  g o s p o d a r s k a
na korzyść ubogich

w latach poprzednich zawdzięczała swoje po­
wodzenie miłosiernej hojności mieszkańców miasta 
Krakowa oraz obywateli z pobliskich okolic. We­
szło to już w piękny obyczaj Krakowian, aby 

wilją wilii, dnia radości i rodzinnych zgromadzeń 
złożyć ten mały haracz dla ubogich. Popularność 
loteryi gospodarskiej zapewnił obok taniości bile­
tów, dobór przedmiotów, które zachęcają wszy­
stkich, aby przynieść na stół wilijay smaczną wy­
graną.

W roku bieżącym stan ubóstwa w mieście na­
szym nie zmniejszył się, a zmniejszyły źródła do­
chodu dla stowarzyszeń dobroczynności wobec 
mnożących się składek i widowisk na cele arty­
styczne i pamiątkowe. Towarzystwo św. Salomei 
dostarczające robót dla ubogich kobiet doznawało 
niepowodzeń tak w zbyciu tych robót jak w sta­
raniach o zjednanie funduszów. Upadły t. z. pro­
menades concerts i niepowodziły się przedstawie­
nia z żywych obrazów. Ufać jeduak należy że tro­
skliwość mieszkańców o sprawę ubogich, nie osła­
bła. Przypominamy zatem, że loterya gospodar­
cza odbędzie się jak w latach poprzednich w wilją 
wilii B żego Narodzenia 22 grudnia w ujeżdżalni
1 rozpocznie się o godzinie 2 popołudniu przy mu­
zyce wojskowej.

Pożądanem jest, aby szlachetni dawcy nadesłali 
jak najwięcej wiktuałów i innych przedmiotó -. 
Loterya przyjmuje z wykluczeniem ryb, zarówno ży­
wy jak zabity drób, zwierzyny i mięsiwo surowe 
wszelkiego rodzaju, wieprzowinę, jarzyny, masło, 
sery, bryndzę, pieczywo i wyroby cukiernicze, pier­
niki, bakalje, konfitury, napoje i trunki, świece, 
naftę, mydło, sprzęty gospodarskie, naczynia, 
książki rachunkowe, kalendarze, zabawki — zgoła 
wszelkie przedmioty mogące zasilić spiżarnię, lub 
przydać się w kuchni i sali jadalnej.

Dary te przyjmuje pani Z o f i a  W o ł o d k o w i -  
c z o w a  ul. L u b i c z  Nr 1 w d o m u  d a w n i e j  
hr. M o s z y ń s k i e g o .  Przesyłki kolejowe należy­
cie opakowane, należy, adresować wyraźnie i 
zaopatrzyć spisem przesyłanych franco przedmio­
tów. Za każdym odbiorem spis nadesłanych przed­
miotów podany będzie do wiadomości publicznej. 
Przypominamy, że loterya zaczyna się o godzinie
2 po południu dnia 22 b. m. fanty powinny być 
zebrane najdalej przed godziną 10 tegoż dnia.

Ostatnie wiadomości.
Podług wiadomości, które dziś z Wiednia o- 

trzymujemy, w kompetentnych sferach najmniej­
szej nie przywiązują, wagi do rozpuszczanych ba­
jek o nagłem zbrojeniu się Rosvi]; (wiedzą tam 
dobrze, że niezgodnem to jest z rzeczywistością, 
jak  z drugiej strony przekonani są, że przygoto­
wania na dalszą obliczone metę, czynione są 
w kierunku wskazanym wczoraj w naszym liście

warszawskim, Wiedzą również o tem, że ilość 
kawaleryi na pasie granicznym zwiększyła się. 
Na Ballplatzu z wielką niechęcią zapatrują się 
na rozsiewane przez dzienniki zagraniczne pogło­
ski Wojenne, dotyczące .gwałtownych,uzbrojeń Ro- 
śyi. Przypisują je giełdowym spekulacyoni pary­
skim; tam bowiem rzeczy biorą coraz gorszy o- 
brót i w Paryżu obawiają się, w razie większego 
spadku renty, groźnych zaburzeń. W  Wiedniu, co 
się tyćży położenia wewnętrznego, lękano się przez 
chwilę, że rozterki w łonie prawicy i powstanie 
klnbu Coroniniego rozbiją większość, a w takim 
razie prawdopodobnem stałoby się rozwiązanie 
Izby. Świetnie jednak, szybko i zwycięzko prze­
prowadzony pierwszy peryod obrad Izby przekonał, 
że obawy były płonne.

Wniosek o zaprowadzeniu tak zwanej Lizenz- 
steuer w sejmie praskim oddanym został osobnej 
komisyi do zbadania, która w razie przewidzia­
nego odrzucenia go, ma zarazem podać inną pro- 
pozycyę do zastąpienia ubytku wynikającego ze 
zniesienia czterech najniższych stopni podatku kla­
sycznego.

P e t e r s b u r g  17 grudnia. Goniec urzędowy do­
nosi, iż na czas nieobecności hr. Woroncowa-Da- 
szkowa, zarząd ministeryum dworu powierzony 
został jenerałowi Richterowi, komenderującemu głó­
wną kwaterą Cesarza. (Słowo warsz^

Telegramy własne „ Czasu.a

Wiedeń 19 grudnia. Fremdenblatt pisze: 
„Fantastyczne rewelacye krakowskiej Nowej Re­
formy w sprawie mającej niebawem wybuchnąć 
wojny rosyjsko - austryackiej, które są naturalnie 
na rękę politykom goniącym za wiadomościami 
senzacyjnemi oraz spekulantom, grającym na zniżkę, 
starają się wspomniane indywidua wyzyskać. Nie 
lekceważymy sobie wcale niebezpieczeństw, które 
grożą mocarstwom ze strony Rosyi, jeśli kiedyś 
wybuchnie nagromadzony przez agitatorów pan- 
slawistycznych i nihilistyeznych materyał palay. 
Jesteśmy przekonani, że Anstrya i Niemcy speł­
niają tylko obowiązki względem własnego bezpie­
czeństwa, jeżli wobec rozwoju rosyjskiej siły woj­
skowej, mają się na baczności; zgadzamy się zu­
pełnie z Koeln. Ztg, która utrzymuje, że budowa 
kolei w Rosyi zmusza państwa sąsiednie do stó- 
sownych zarządzeń. Mimo to nie przyszło nam ni­
gdy nawet na myśl uważać wojnę z Rosyą za nie­
uniknioną. Przypuszczamy tylko możebność jej, u- 
ważamy jednak równocześnie za najwdzięczniejsze 
zadanie dyplomacyi niemieckiej, austryackiej i ro­
syjskiej, starania się o to, aby możebność ta nie sta- 
się koniecznością. Politycy narodowości polskiej 
powinni zastanowić się, że przez takie bece pra. 
cują tylko dla panslawistów i dla nihilistów. Wszy­
scy Polacy, a szczególn e ci, którzy mieszkają 
w Galicyi, mają jak największy interes w tem, aby 
polityka pokojowa nadal utrzymać się mogła. Car 
i Giers są przekonani o niezachwianej sile i trwa­
łości austryacko-niemieckiego przymierza, a wie­
dzą, że interesa zagraniczne wymagają jak naj­
gorliwszego popierania tej polityki pokojowej."

Berlin 19 grudnia. Dzienniki nie przestają 
rozpisywać się o stosunkach Niemiec do Rosyi i 
Francyi. Nordd. Allg. Ztg oświadcza, że twier 
dzenie Gołosa, iż politycy berlińscy dlatego mó­
wią o austryacko - niemieckiem przymierzu , ponie­
waż Rosya nie chce poświęcić Niemcom swych 
handlowo-politycznych interesów, jest bezzasadne.

Berlin 19 grudnia. National Ztg ogłasza ko- 
respondencyę z Wiednia, podług której Giers o 
fiarował państwa niemieckiemu zniżenie ceł rosyj­
skich o 10%, jako cenę za polityczne zbliżenie się. 
Kreuz Ztg oświadcza, że ostatnia kampania dzienni­
karska jest odpowiedzią na zawiązywanie sto­
sunków między Rosyą a Francyą, tak jak było 
w r. 1879. Dzienniki wyrażały kilkakrotnie nie 
pokój, aby nie powołano Ignatiewa do minister­
stwa. Koln. Ztg. ntrzymaje nawet, że Saburow u- 
dał się do Petersburga, aby to odradzić.

Telegramy biura koresp.
Budapeszt 19 grudnia. Izba poselska odro­

czy się jutro do 10 stycznia 1883 r.
Berlin 19 grudnia. Nordd. allg. Ztg podaje 

wyczerpujący wyciąg wspomnianego wczoraj arty­
kułu wstępnego Gazety Moskiewskiej, o przyczy­
nie dotychczasowych nieporozumień między Niem­
cami a Rosyą, o podróży Giersa do Warzinu i o 
utrzymania historycznych stosunków między Niem­
cami a Rosyą, które nie wymagają ani usilnych 
starań, ani konwencyi. Nordd. allg. Zg dodaje od

siebie, że no aftykuła tego z powodu pozycyi dzien­
nika przywięzuje większe znaczenie, i że ze wzglę-i 
da na jego treść podaje go chętnie do wiadomość
czytelników.

Pary i  19 grudnia. Gambetta popadł w recy­
dywę i dostał dziś niepokojącego ataku febry.

Pary i  19 grudnia. Telegraphe donosi, żeDu-  
c 1 e r c nie odrzucił wyraźnie propozycyi rządu an­
gielskiego, przeznaczającej Francuza na prezesa egip­
skiej komisyi długów państwowych. Duclerc zapytał 
się tylko, czy prezes taki ma być uważany po prostu 
za naczelnika instytucyi finansowej, czy za wysokie­
go urzędnika tejże, powołanego do kierownictwa 
i kontroli nad sytuacyą finansową. Tylko w przy­
padku pierwszym nie przyjąłby Duclerc propozy-
->vi rządu angielskiego. . .

19 grudnia. Wezorąj po południu na- 
. . f  X w h  W warsztacie nabojów w  Mont-Va- 

s t ą p i ł  wybucn w tt~- ... * odniosło
lerien. Zapewniają, że 30 roooiu ,^. -8ł0 
ciężkie rany. Przyczyna wybuchu nieznana.

Pary* 19 grudnia. Potwierdza się, że wojska 
cłfińskie w skutek polecenia otrzymanego z Pekin- 
gu cofnęły s'.ę n Tonking. Stosunki Francyi z Chi­
nami są wyborne; Chiny będą ewentualnie współ­
działać z Francyą w celu wytępienia piratów.

Paryż 19 grudnia. Temps donosi, że wycofa­
nie wojsk chińskich z Tonking zawdzięcs ać nale­
ży posłowi francuskiemu p. Bouree, który przeko 
nał rząd chiński, że w jego interesie leży, aby 
wojska francuskie mogły się osadzić w Hanoi, 
w celu oczyszczenia kraju z piratów.

Paryż 19 grudnia. Koła parlamentarne stwier­
dzają, że ministerstwo zajmuje się znowu wypra­
wą do Tonking; obrady nad tą kwestyą odroczo­
no bowiem dawniej z powodu nieporozumień co 
do pewnych szczegółów.

Rzym 19 grudnia. Z powodu wyroku sądu a- 
pelacyjnego w sprawie Martinueciego, wręczoną zo­
stanie uwierzytelnionym na dworze papieskim dy­
plomatom nota Watykanu, zbijająca jurydycznie 
wyrok.

Rzym 19 grudnia. Encyklika papieska do bi­
skupów hiszpańskich oświadcza, iż rzeczą jest nie­
właściwą łączyć kościół z jakiemkolwiek stronni­
ctwem politycznem. Kościół wznosi się po nad 
ludzkie namiętności i nie potępia żadnego zapa­
trywania, które religię i sprawiedliwość szanuje.

Konstantynopol 19 grudnia. Nota Porty 
z 16go b. m. zwraca uwagę ambasadorów na nie­
poprawne postępowanie ajeneyj telegraficznych i 
korespondentów dzienników, którzy przekraczają 
granicę ustawy i słuszności, i przekręcają w dzien­
nikach zagranicznych fakta w duchu nieprzyja­
znym, co sprawia jaknajgorsze wrażenie w Tnr- 
cyi. W celu usunięcia złego utworzyła Porta w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych osobne biuro pra 
sowe, w którem zagraniczni korespondenci zasię­
gać mają wiadomości i wyjaśnień, aby ewentual­
nie mogli przesyłać doniesienia swe dziennikom. 
Działający wbrew powyższemu rozporządzeniu, o- 
trzymają po raz pierwszy napomnienie, w razie 
dalszego opora wymienieni będą po nazwisku 
w Turcyi i za granicą, a jeśliby mimo to nie za­
stosowali się do nowego rozporządzenia, będą wy­
daleni z Turcyi.

Kair 19 grudnia. Dla uzupełnienia projekta 
organizacyi policyi i żandarmeryi, zbierze się 
w najbliższych dniach komisya, składająca się 
z ministra wojny, ministra spraw wewnętrznych, 
Saida baszy i Colvina.

R w m  — W i e d e ń  19-go grudnia 2 godzin 
30 minut po poł. Renta papierowa 75’55 — Rent* 
srebrna 76 50. — Renta złota 94 60, . Roi
ta złota węgierska 118-20 — Losy z iokn 18* 0
129 Akcye Banku Narodowego 827 -  —
Akcye kredytowe 277-75 Londyn! 119 30 — Du­
katy 565. — Napoleony 9-48. — Lombfcr- 
dy 135—.— Losy 1864 roku 16625 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 289 5 0 — Akcye kol i 
Lwowsko-Czemiowieckiej 165*— — Akcye kolei 
węg.-półn.-wsebodn. 156-—. — Anglo-Bank 113-— 
Obiigacye indemn. galicyjs. 97-50. — Losyprem. 
węgierskie 112 —.— Akcye kolei Koszycko-Bog- 
140-50. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 195- — 
6^5|Listy zast. hipoteczne 100-60. — Marki 58-55 
Ruble 115-37.— 6#  Listy zastaw, galic. Zakładu
kredyt. Ziem. 102- Renta węgierska 84-50.
4°/0 Nowa renta papierowa 9005 złr.

Usposobienie giełdy: — .

Berlin 19-go grudnia. 1882 roku.— Banł - 
noty austryac. 170-40. ’— Krótki Wiedeń 170-50. 
Krótka Warszawa 196-50. Banknoty ros 197 50. 
ó% Listy zast. Polskie 60-20 — 4% Listy likw. 
Polskie 53 40. — Akcye kolei Karola Ludwika 
124 38 — Akcye austr. kredytowe 476 50.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A ntoni U łobtskowzki.

IC*r* pieniędzy i papierów publ.
frw 19 grudnia.

l&iSe papierowe rosyjskie ca 100 n .
Kabel srebrny obrączkowy . . .
Biarkś niemieckie za 100 marek . .
Dukat ważny . . . . . . . . .
SO-frankówka . . . . . . . . .
mperysł ważny o . . . . . .  .

Srebro austryaoMe za 100 złr. , . ,
Kupony srebrne płatne za 100 s i r . . .

Listy zastawne i ohUęi,
Bożyes&a krajowa galicyjska. .

W lgaeye indemmzacyjne galicyjskie 
listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

I b  * * m" . » B U em.
w- kredyt, ziemsk.

ź ,  ,!S:y  banku hipot. .
“ Sty a*użne gaJi0. zakł. włość. . j s  g 

f f 1' ^ akJ;.kred. wło. za 100 złr.H h S I  S 2 -  ankn hipot- e al- z Pre- 10*  sfi . » zwrotne za 40 lat
A g- ZY z‘ w Krakowie, zwrot za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .

z- w Krakowie zwrot 
.  . , . za 36 lat> banknot, za 100 złr. w. a. .

kr. z. w Krakowie, zwrot 
„ . , . za 18 iat» banknot, za 100 złr. w. a. .

„o z- kr- z- W Krakowie, zwrot
„ , za 20 ]at> banknot, za 100 złr. w. a. . 
aG Jpty zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rublil 
4 listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubH]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po słr. 210

i* » Lwowsko-Czerniowieekiej „ 200
a banku hipot. we Lwowie .  200
b banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa .
.«Qsy mi&fltś Stanisławowa o

P»«0*

114 75 
1 58 

58 25 
5 62 
9 45 
9 73 

100 
99 50

100 —  

97 25 
89 75 
86 —  

97 25 
100 75 
100 25 
92 50 

100 25 
97 -

100 50
100 50

103 — 
98 25iJ 
88 25 jj

287 — 
16S — 
295 —

19 76

iędzją

115 75 
1 66 

58 85 
5 72 
9 54 
9 83 

100 -

101 50 
98 25 
91 25 
87 —
98 25

102 -  

101 25
93 50

101 50
98 75

100 —

102 50 

102 50

105 —
99 25iR 
87 50 g

289 -  
165 — 
302 —

20 75 
85 50

18 grudnia 
ObMgi dtugn pafatms. 
Kenta papierowa

% 9 sreb ma
s» złota . . . . . . .

Losy s roku 1864 po »T; w.
.  I860 ,  800 „

,  „ 'i860 „ 100 p
„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 ,

Losy Oemo-Rantei; . . .
ObMgi

Oleskie . . .  , . lO*, pttdas.
Bukowińskie
G alicy jsk ie .................... „ ,
Morawskie . . . .  t  a
Niiszo-austryackie . . ,
W yższo-austryaokie'. ,  .
Szlaskie . . . . . .  „ .
Styryjskie . . . .  ,
Siedmiogrodzkie . . . .
Węgierskie . . . . .  „ ,
Węgier, z kiauz. 1867 . „ „
5 Oblig. poż. kolei węgierskiej . 

Renta węgierska złota . . . .
4V6*f „ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

_ „ austryackie . 80 „
Oreait-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ ,  wegierskie . 200 „
D epositen-B ank....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 * 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Dnionbank . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye Jcold,
Albrechta , . . . .  200 złr. 
AlfOld-Fiumn. . . .  900 .

płacą

75 50 75 65
76 30 76 45
94 3b 84 50

117 — 117 50
198 75 129 25
135 — 136 —

165 25 165 75
165 — 165 50
40 — 42

106 107
98 — 100 —

97 50 98 —

103 — 104 50
104 50 106 —

104 50 — ___

110 — — —

103 — 105 _

96 75 97 75
97 - 98 —

94 75 95 25
133 10 134 5v
117 60 117 80
93 — 98 25

109 Nb 110 50

208 50 209 50
277 30 277 50
267 5C 268 —

200 — 200 50
845 —■850 —

824 ___ 825 ___

1C6 -- 106 5r
139 50 140 —

101 -- 101 50

161 75 162 25

Donau -Dampfsch. - Ges.
E lżb ie ty .........................
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyroi . . . 
Ferdynanda Nordbahn. 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. 
Lwowsko-Czern.Jassy . 
Hord west austr. . . .

„ Lit. B.
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I . , 
Staats-Eisenb.-Gesell . 
Sfidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisaóska) . 
Węg. gal. Łupkowska . 

3 Nord-Ost . ; . 
„ Westb. Stuhlw. .

525 *ff. 5*
§10 * s
iOO ,  £
soc * *

1050 8 ,
200 9 ,
*10 ,  ,
aoo * ,
900 „ *
200 „ ,
200 . .
200 , .
200 , *
200 ,  *
200 „ .
200 „ *
200 . *
200 „ ,
200 , .

Listy zastawne.
Agi. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

5*/, Boden Credit allg. złotem płatne
5 •/« „ _ _ papier. 33 lat
6*/) Tow. kreci krakowskiego 18 lat 
7 •/, Listy dłużne Włość. „  20 lat
6 •/. Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5% 7, „ „ złote 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................

„ .  „ nowe 37 lat
Bank. Hipot. lwów.. . . . 

Włośó.

5%67,
6 7 ,
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt
57. 7, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat
57.7, „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta.................. 300 złr. 57,
Alfóld-Finme . . . .  200 „ .

„ „ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 „ 67,
E lż b ie ty ................... .....  100 .  4 % /,

.  Rm. 1869 . .300  .  „ 1

płacę żądaj® płacę żą as j| płacą
558 - 56C - Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5jś 101 — 101 25 OJary . . . . . . . . & 37 76 38 50
205 50 206 - „ Em. 1870. . . 200 p 9 100 25 100 50 4'/, Donau-Dampfseh. , . 0 105 108 - 1(8 50
------ ------ „ 1972. . . 200 » 1 ICO 75 101 25 Insbruoku. . . . . . B 8 22 - 22 50

177 75 178 50

i11■g1ft « 9 ICO 80 101 - Keglewloha . . . . * ł 0“* 19 — — _
2650 2655 Eperies. Tarn. węg. ezęśó 300 n 9 — . _  ™ Krakowskie . . . 0 m — — 19 60

192 — 192 50 Ferdyn.-Nordb. m. kon. • 1U4 75 105 50 Ofner (miasta Bu i 0 40 — 39 26
287 50 288 - ,  „ wal. austr. . V) 102 - _  — Palfy . . .  . St m 34 50 35 —
139 75 140 25 Hor.-Szlaz. linia 1871/72 105 50 106 — Rudolfa Sf !0VS 19 25 ------
163 75 164 25 ,  poż. 14 milion. 1882 ,

&
_ — 106 - Salma . ......................... Z i i 52 50 -------

194 25 194 75 „ poż. 1876 r. . . 
Franc. Jóżefa Em. 1867.

100 słr. 104 25 104 75 Salzburgskie . . . s 30 23 75 24 25
211 - 211 50 200 » 9 ICO 75 101 25 St. Genois . . . . . . >B 4§ 46 - 47 -
160 — 160 50 .  „ Em. 1873. 

Gai.-Karol.-Lud. I Em..
200 ff 9 101 - — — Stanisławowskie 80 24 25 25 —

154 50 155 25 800 » 9 99 50 99 70 Tryesteńskfc . , 0 105 127 — 127 50
336 50 337 - „ n .  1871 800 9 S3 — — ------ !%  • - ■ 0 60 64 — 65 —
134 20 134 50 HI „ 1872 300 n a _— ------- Waldsteina . . . 21 27 - 27 50
247 - 247 50 Koszycko-Oderb. . . . 200 Ti 95 90 96 10 WindischgrStza. . .

W a lu ty
81 86 - 37 —

153 75 154 25 Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 -4%K 91 75 92 25
155 50 156 50 .  H ,  1867 300 J? ** 99 50 100 50
158 75 159 50 HI „ 1868 300 a S 95 — 95 50 Dukaty ważne . . 6 66 b 68

„ IV .  1872 300 n s» ------ 93 50 20 frankówki . . . . 9 49 S 50
Nordwestb. austr. . . . 200 » R 101 85 102 15 Imperyały rosyjskie . , 9 79 9 81

— — ń Lit. B. . 200 » 100 60 ICO 90 Funty szterl. angielskie U  92 11 95
119 - 119 25 „ „ Em. 1874 200 9 » — — — — Liry tureckie złete . . . , 10 80 10 83
104 75 — — Kudolfa .................... 300 n 99 30 99 60 Marki niemieckie za 100 marek 58 60 58 70
101 50 102 50 Em. 1869 . . . 300 » » 99 - - 99 40 Rubel papierowy za 100 . . „ . , 114 25 114 50
105 50 106 50 Em. 1872 . . . 300 n fi­ 99 - 99 40
101 50 102 - .  Salzkam. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . .
300
200

fi.

li
m

117 60 
90 30

118 50 
90 70 I iw ń w  18 grudnia.

90 — 90 60 Staatseisenbahn . . . 500 3* 175 75 176 50 Akove Banku hio. sral. 200 złr. 809 - 306 -
97 50 98 50 Siiddahn (Lombardy) . 500 fr. 3* 133 50 133 90 5V. Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 97 70 98 70
97 50 98 50 ... W . 71 • 200 złr. 5-i 118 - 118 30 4®/, » „ n » ■ ’ 89 50 91 -

100 20 100 60 Theissb.-GeBell................. I* 0 99 — 99 25 5®/, „ £ „ „ 37-letnie. 97 70 98 70
100 50 101 ~ Węg. gal. Łupków. . . 200 n n 90 - 90 60 6'V. „ .  Banku hip. gal. , . 100 50 101 60
100 60 100 8 „ * UEm. 200 r> 0 _ — _ — 6®/, ,  „ n włość, galic. 100 50 102 -
100 75 101 50 „ Nordost . . . . 309 ■ 9 89 25 89 75 5®/. Obligi indemn. gal. 5®/. podat, . 97 — 98 25
— — ------- ,  „ złotem . . 200 n 0 — _ 112 70 6®/. „ pożyczki krajowei • • 101 - 102 50

100 - 101 75 .  W estbahn. . . . 200 ft _ _ 96 -
Em. 1874 200 0 _  _ 95 - W a » * » w »  14 grudnia. 

6®/. Listy zastawne nowe 1869

rub.|kop. rUb.|kop,

93 - 93 60 L o sy . r. . . _ 98 60
94 25 94175 frf. Donau Reguł. . 100 113 50 114 - kupon — — ■ __ _
93 50 94 - Premiowe Wiedeńskie !» 100 122 50 123 - 5*/, Listy likwidacyjne . , •  e 3 87 30
--------------- —  — „ Węgierskie ,  , n . 100 111 75 112 25 kupon . 012
98 16 98 40 3*  „ Tureckie fr. 400 24 50 24 75
98 10 98 40 Kredytowa . . . . sb. 100 178 60 174 50



OZAB z Środy 20 Grudnia 1882.

Nakładem, Księgarni Katolickiej
D ra  WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGol

w KRAKOWIE 
wyszły świeżo i (2952-1-4)

C ztery  p o w i a s t k i  dla d z i e c i
przez H .  O .

Cena w oprawie G O  cent.

SOUTACHE
czarny i w modnych kolo­
rach, w wielkim wyborze 

i po nizkiej cenie

u WILHELMA FENZA,
K r a k ó w . R y n e k  I r .  9 .

SUF” Zamówienia zamiejscowe 
odwrotnie. Przy zamówieniu u- SI 
prasza się o dołączenie p óbki jg 

a  koloru. (2799-4-) g
^ S a s a s H s a s a s a s a s a s a s a s a s a H is a s H s a s a ^ ' I

; 3 c : x r x i K z x z x r x r r x r 3 ? r x r x r 3 C D C 3 ( «  

Najprzyjemniejsze podarunki na Gwiazdkę j
wyrobu krajowego

m o ż n a  n a b y ć  w  s k l e p i e  p e r f u m
•i. Hinatowicza .

w  K R A K O W IE , Sukienn ice N r. 2 0  — use E W  O W  I E  p r z y  #K 
u lic y  K opern ika  N r. 3 . (2924-3-3) j 1

S c O D c x i x = x “ : x : x : 3 c x r x = x :

rR IC K  ZE S I W I Z N Ą  
*  M f c Ł A M O C ł E M E

WYW1HA m u  M  WŁOSÓW
P. DICQUBM ARE starszego 
J H M in w  koubn (Francyaj 
I w  jednej chwili barwi siw« 
włosy nagłowia i na brodzie 
be* niebezpieczeństwa i żad­
nej woni, wyższa nad wszel- 
W# farby dotychczas w  uiv- 
ciu. J
e się we wszystkich znacz- 

p e r f u m .

W Krakowie: M. Donipg w Rynku gł. 1774-18-) |

S O O  z t r .
sapiaoę temu, który po użytku l t a « l e « a  wes&s

1 ®* «• kiedykol­
w iekbólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 
będzie. Opakowanie 10 ont. osobno W llf e .  r s .  
■ l e n  MeSFe „ E .  W l a h l e t * 1 w  W i e d n i u ,  
I . ,  B e g i e n n g t g a n e  4 .  2433 86 )

Tylko p r a w iU iw a  w Krakowie u E. Stock 
mars, aptek, i Józefa Klngera ul Grodzka Nr. 62, 
w Tarnawie u J. Streisenbarg&; w Jaśle a Ro­
mualda Palcha, aptek.

Handel pod ..Palma^

ANTONIEGO HAWEŁKI
w Krakowie, Rynek główny 1. 46,

poleca: wszelkie towary korzenne. Wina węgierskie, 
austryackie, francuskie, burgundzkie, reńskie, hisz­
pańskie. Rumy i araki. Likiery holenderskie, francuskie 
i krajowe. Porter i piwo angielskie. Herbatę rosyjską 
i londyńską. C zokoladę w różnych gatunkach. Owoce  
południowe świeże, suszone i smażone w cukrze. Ka­
lafiory algierskie. Kompoty włoskie. Sucharki angiel­
skie i presburskie, oraz wszelkiego rodzaju Bakalie.  
Wędliny westfalskie i wszelkie inne. P a sz te ty  stras- 
burskie. Ostrygi ostendzkie. Kawior astrachański w ka­
żdej porze roku. Ryby w puszkach w oliwie, maryno­
wane i wędzone. Różne konserw y, so s y ,  m u sztard y:  
francuska, angielska i kremska; oraz wszelkie przy­
prawy do potraw. Ekstrakt Liebiga. Bulion w wybor­
nym gatunku. S ery  wszelkiego rodzaju. Oliwę nicejską 
i prowancką itd. Zamówienia przyjmuje się na d z ic z y ­

zn ę  i ryby ś w ie ż e .  (3048 2-2)

DRA PATTISONA
Wata gośćcowa

uśmierza natychmiast i ulecza szybko
gościec i reumatyzmy

wszelkiego rodzaju, jak  bóle twarzy, piersi, szyi 
1 zębów, gościec głowy, rąk i kolan, rwanie w 

stawach, ból krzyżów i bi< der.
W paczkach po 70 c. i półpaezk ich po 40 ct. 

do nabycia u E. S t o c k m a r a ,  aptekarza w 
Krakowie. (2352-6-8)

MATICO GRIMAULT & Co.
aptekarzy w Paryżu.

Skutki t ‘'go lekarstwa są niezawodne p., zy leczeniu rze- 
źą-zki; zadavsanem ono bywa. pod dwoma kształtami:

lo SZPR Y C O W A N IE  z MATICO Grimault & Co.; 
w przeciąga lat kilku zyskało sobie powszechne uznanie. W bar­
dzo krótkim czasie ule za zupełnie najuporczywszo rzeżączki.

2 o K A P S U Ł K I z MATICO Grimault & Co. nie utru­
dzają żołądsa, nie sprawiają ani nudn ści, ani oddania się, nie 
udzielają odrażającej woni urynie, jak to czynią wszystkie ka­
psułki z płynnej lopaiwy. (3008-2-14)

Skł d we ws?)stk;ch głównych aptskaib; w K r a k o w i e  
w apt kitCh p->. Trouczy hski ego, Redyka i Wiszniewskiego.

Prawdziwe
lekarskie wino 

malag-ą
wedle rozbioru c. k. stacyi próbnej dla win 

w Klosterneuburgu
bardzo dobre, p r a w d z i w e  m alaga,
jako znakomity środek wzmacniający dla osła­
bionych, chorych, dzieci przychodzą, 
cych do zdrowia itd. przeciw niedobre- 
wności i osłabieniu żołądka doskonałe­
go działania. W oryginalnych butelkach >/, i % 
i znakiem ochronnym prawnie zło 

żony in

hiszpańskiej winiarni Vinador
us W iedn iu  us H a m b u rg u

po oryginalnych cenach z ł .  2  , 5 0  i  1 3 0 .
Składy mają: pp. STANISŁAW FEINTUCH 

w Krakowie; J. ALEKSIEWICZ c. k. apt. 
obwodowa w Samborze ; L. D0BRZYN1ECKI 
aptekarz w Drohobycza; L. GARTNER apt. 
W Stryja; JAN MACURA aptekarz w Stani­
sławowie; A. MAŃKOWSKI apt. w Brze- 
myólu; ED. STENZEL apt. w Kołomyi; 
ED. G. NAUGEBAUER w Rzeszowie ; K. ZA- 
BŁOTNY handel towarów kolonialnych i miesza­
nych w Jarosławia. (2347-li-12

>—n— —,<—■ i

Operacye giełdowe
z nieograniczonym zyskiem i małem ryzy­
kiem, wykonywa po przystępnych cenach 
zaufany zastępca z pierwszemi poleceniami. 
Wyjaśnienia'najchętniej darmo. L:sty pod 
„ E r f o l g  1 4 3 0 “  przyjmuje I. austryac. 

s  biuro ogłoszeń A Oppelika w Wiedniu, I 
Stnbenbastei, Nr. 2. (3003-3-6)

12 „
16 do 30

Zupełnie niepi zemakalne
płaszcze deszczowe z k a p tu r a m i__

I prawdziwej styryjskiej wełny owczej, pakłakowej lub modnych materyj pakłakowych
w  różnych kolorach. (3041-27-30)

[Lekki płaszcz podróżny z k a p tu re m ............................................................. złr 7
ii » „ l u b  myśliwski................................................... ’ ' ja

Mężyków lub z a rz u tb a ........................................................ . . . .  .
Ciepły mężykow dobrze p o d sz y ty ...............................................
Styryjski Sacco, jubka p&kłakowa  ....................................................... ! i !

j Kompletne ubranie m ę z k i e ..............................................
Paltot damski m o d n y ..............................................

Ilepnemakalne kapelusze pakłakowe
[dla mężczyzn, kobiet lub dzieci..........................................................   2  c. 50 do złr. 5 .

Wszelkie gatunki pakłaków fabrycznych i chłopskich, materye Dfkłakowe wedle 
najświeższego gustu dostarcza na metry lub w dowolnych gotowych ubraniach za 

| zaliczką jak najtaniej skład fabryczny sukna
Jana G i i n x b r g u  w Cśracu (w St yryi ) .

Fabryka założona w roku 15757
■s.-®
.1 * 3»—t "—I 03 "XJ
*  i

52e3 a
•3 ►»
>-> w

.eSC
al

aa
_  o

o

Najlep. delik. bałtyckie
śledzie tłuste |
bez ości, w sosie •pomidorowym, winnym 

i  musztardowym, 
najlepsze delikat. bałtyckie śledzie tłuste, 
najlepsze marynowane śledzie zwijane, 
prawdziwe cłirystyańskie drobne rybki, 

poleca po najtańs ych ceiach 
fabryka konserwów śledziowych 

F . IV . K r i i g e r  nadworny do tasn a, 
w  W ie d n iu , F lo r ld s d o r f .

m  P O S Z U K IW A N I A JE N C I, e h
(8015 2-2)

Pierwszy i najlepszy oryginalny 
wyrób c. k. uprzyw.

piece r e p i a e p
do napełniania

firmy 2912-15-)

H« G e 1m r t l i§
0. k. nadwornego maszynisty,

są do nabycia w W 1 E D M 1 1 J ,
VII., K a isers tra sse  71.

-lllustr. cenniki darmo i opłatnie
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Ces. król. austr. 
nadworni dostawcy

< / I
Erven Lucas B o l s ^
. FABR1THA

k  wybornych likierów jt/P '
R h holenderskich «  J ś jS r JT(2762-11-12)

Filia w Wiedniu, I., Am Hof Nr.
H E K S J E R A  LEKARSKIE

M Y D Ł O  S M O Ł O W C O W E
polecone przez słynnych lekarzy, używane bywa prawie w całej Europie z świetnym skutkiem

przeciw
w sz e lk im  w y rzu to m  sk ó rn y m

i T O Ł « s a  ś S E S 1 ?  a ai y ą wyraźnie xstyd#a § m o l o « s o w e p  i zwrócić uwagę na znany znak
fabryczny.

W uporczywych cierpieniach skórnych używane bywa ze skutkiem zamiast mydła smołowcowego
lać. „„u* *  ̂  ̂ B ergera lekar. s ia r c z a n e  mydło sm o ło w c o w e

y ą aó wyraźnie tylko Bergera siarczanego mydła smołowcowego, gdyż zagraniczne 
naśladowania są wyrobami bez skutku.

I cery. n r a e e ^  do usunięcia wszelkich uleczy stoietj do e o & E e a a e p  n y t i s  s b ą p ie l^ s łn iy  601 ’ ,ak° niezrównane kosmetyczne mydło

zawieraj• ? S R? ERA .g l i c e r y n o w e  m y d ł o  s m o ł o w c o w e
j. 35 /, gliceryny i pachnące. C enas s z tu h l  t o ż d e g o  g a t n n k z  8 S  o. ■ b ro s z  

Główna rozsyłka: aptekarz G. H E L L  w Opawie.
Na składzm we wszystkich aptekach monarchii c u a w s t  «a-ł*d  k-uaitawtw

U Y F .  I  B« CHM  *  M - ł w  DEM-

m rą .

Słownik geograficzny
K rólestw a P olsk iego  i innych krajów słow iańskich

pod Redakcyą:
Filipa Sulimierslciego, Bronisława Chlebowskiego

i  Władysława Walewskiego.
Wyłącznym nakładem Władysława WALEWSKIEGO
wychodzi w Warszawie od r. 1880, co miesiąc zeszytami po 5 ar. druku; 
12  zeszytów składa I  tom.

Cena zeszytu: w rublach 50 kop.; w w. a. 65 cnt.; w markach 1 m. 5 f .  
Cena tomu: w rublach 6 rs.; w w. a. złr. 7-50.-, wr markach 12 m. 60 f .  
Cena z przesyłką pod'opaską w kraju lub zagranicą: w rublach 60 kop ;

w w. a.7 5  ct. w markach 1 mrk. 25 f .
Cena tomu z przesyłką : w rublach 7 rs. 20 kop.; w w. a. 9 złr.:

w markach 15 marek.
Oprawa tomu rs. 1.
Administracya Słownika i adres do przesyłama piemęlzy, reklam, także 

artykułów. (2 9 3 3  3 .)
JULIUSZ WALEWSKI, dr. praw, W a rsza w a , ul. D ługa, Nr. 4 7 .

Miody człowiek
I znający dokładnie interes żelaza, może 
I obją': wakującą posadę u ME. Lewiń­
skiego, skład żelaza w Włocławku, 

| Królestwo Polskie. (3049-2 3)

0  G Ł O S Z E N I A  
do  w s z y s t k i c h  d z i e n n i k ó w  

po cenach redakcyjnych 
przyjmują 

RAJCHMAN i FRENDLER 
w  Warszawie, Senatorska Nr. 22

2530-19-24

A. Hartleben’s Verlag in Wien.

H E R V O R R A G E N D Ę S P R A C H T - R E I S E W E R K!

Ole Adrla.
Land- und Seefabrten im Bereiche des Adriatischen Metres.

Von
A  i n  a  u  cl F r e i h e r r  v o n  S c l i w e l g e r - L e r c l i e n f e l d .

Mit 200 kiiiistlerischen Ulustrationen, 
vielen technisehen Figuren, Planen und einer grossen Karte 

des Adriatischen Meeres und seiner Gestadelander.
6 0  Bogen. Gr. 8. cleg. geh. P re is  7 fl. 6 0  kr.— 1 3  M. 6 0  P f .  

In  effeclvollem  O rig in a l-P ra ch lb a n d e  9  f l .=  1 6  M. 2 0  P f.
Auch in 2 Halbbanden a 3 fl. 75 kr. — 6 M. 75 Pf. oder

in 25 Lieferungen a 30 kr. — 60 Pf. (2939-2-2)
K u  b e z i e h e n  d u r c h  B i l e  B n c h b a n d l n i i | e n  a i t s

A. Hartleben’s Verlag in Wien, I, Wallfischgasse Nr. I.
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[Na wilię na drzewko
r ó ż n e  o z d o b n e

[PIERNIKI SALONOW E
w paczkach po 40, 30 i 20 c.

Placek królewski przełlaflany
1 złr. 50 cent.

[ P a c z k a  p r z e k ł a d a n y c h  p i e r n ik ó w
z konfiturą za 50 cent.

C a ł u s k ó w  3 0  z a  2 5  c .
W FABRYCE PIERNIKÓW  

K . I H O Ł Ę C K I E G O
w KRAKOWIE 

przy ulicy B r a c k i e j  pod L. 158
istniejącej od przeszło 26 lat. 

(2985-4-4)

Wysprzedaź
I w szy s tk ic h w y so r to w a n y c h  i w y- 
szłych z mody towarów, niżej c e n  

I f a b r y c z n y c h  odbywa się od dziś 
I dnia, do Nowego Roku (3047-3-4) 

w msgazynie towarów galanteryjnych
[j. Zaplatalskiego w Krakowie,

Rynek, linia A —B .

[Poszukuje się ^ ° ,
Wiadomość w księgarni E. F. A r v a y a  

|w R z e s z o w i e .  (2996-2-3)

Od 1 kwietnia 1883 r. będzie wydzierżawioną POSADY EKONOMA
jrestauracya na dworcu kolejowym w” Nowym| 11. p.

Sączu.
P. T. przedsiębiorcy, którzy są w stanie wykazać się za- 

wodowem uzdolnieniem, zechcą d o  1 5  s t y c z n i a  1 8 S 3  
podania sw e opatrzone świadectwami, wnieść do niżej podpisa> 

Inego zarządu ruchu, gdzie też warunki kontraktu przejrzane 
[być mogą.

Jesteśmy również g o to w i ,  odpis warunków na żądanie pod 
[oznaczonym wysłać adresem. (303323)

Tarnów, dnia 1 0  grudnia 1 8 8 2  r.

Z arząd ruchu c. k. kolei państwowej 
  Tarnow sko - Leluchowskiej,

Dra BEHRA wyciąg1 słodowy?
wyciąg zrobiony wedle osobnej metody z roślin leczniczych, który od wielu 
lat okazał się jako doskonały środek przeciw chorobom nerwowym 
ja k : bole nerwowe, migrena, ischias, bole w krzyżach i grzbie­
cie, padaczka, porażenie, osłabienie i u p ł awy nocne. Oprócz 
tego używanym bywa Dra Behra wyciąg- nerwowy z najlepszym 
skutkiem przeciw gośćcowi i reumatyzmowi, sztywności mięśni, 
reumatyzmowi stawów i mięśni, nerwowemu bolowi gfo- 

-—_ —— “  j i .zumieniu w uszach. Mr. Behra wyciąg nerwowy tylko
Znak ochronny. do zewnętrznego użjtku.

Cena flaszki z dokładnym opisem'użycia BO cent. w. a.
OTówny shTad rozsyłko wy : Ologgnitz w MolneJ 1 iistryi w aptece Jo

linsza Bittnera. (2946 2-10)
bkład w Krakowie u aptekarzy: K. Wiszniewskiego, S. Sobierajskiego, E. Stockmara,

A. Siedleckiego i W. Redyka.
Przy zakuPnie tef?° wyrobu zechce Szan. Publiczność zawsze na to uważać, 

_  aby każda flaszka miała na zewnętrznem opakawaniu powyżej odbity znak ochronny.

I

ACHAT
d ’O b j e t s  d ’a r t  a n c i e n s  d e  t i a r a  t e

v a l e u r .

M r. A cb ille  David, Membre de la Societć des beaux Arts & St. Petersbourg, 
a l’honneur d’informer les Proprićtaires d’Antiquites qu’il desire acquerir des Objets 
d’Art de grande importance, tels que; Vases, Jardinieres et Services de table en Por­
celains Vieux Sevres. Meubles richement ornes de Bronzes et de Plaques »n Porcelains 
de Sevres. Belles Tabatieres en or emaille des epoques Louis XV et Louis XVI. 
Argenterie du 14eme jusqu’au 16eme siecle d’un travail remarquable. Bijoux en or 
emaille du XVIeme siecle. Objets en Cristal de rocke, Agathe et Lapis-lazuli, montes 
en or. En general tous les Objets Artistiques et de grande valeur du XlVeme iusqu’a 
la fin du XVIIIbme sifecle.

Les personnes possćdant de tels Objets et desireuses de les vendre a des prix 
exceptionnels sont priles de s’adresser a M r. A ch ille  David, St. Petersbourg, 39 rue 
Nicolas. Autant que possible, on est prić d’envoyer des Photographies ou dessins des 
objets proposćs.

Suivant les circonstances, M r. A. D avid se rendra anx adresses qui lui
seront indiquees

szuka młody człowiek władający językiem pol­
skim, niemieckim i czeskim, mający kilkunasto­
letnią praktykę w gospodarstwach postępowych 
•zagranicznych i krajowych i posiadający chlubne 
świadectwa. Adres: E .  O . p. r. W a d o w ic e .  

(2988-2-3)

iUBJEKT
zdolny, z handlu towarów mieszanych, zna­
leźć może posadę w  h a n d l u  J a n a  
Z a b i e r o w s k i e g o  w  J a ś l e .

Panowie nowo wypisani, również z han­
dlu galanteryjnego mają pierwszeństwo. 

(2983-3-3)

mmiLmcik
i przy ulicy Szpitalnej, jest pod korzystnemi 
warunkami zaraz do sprzedania. Zgłosze­
nia przyjmuje handel kolonialny F . D e m ­

b iń s k ie g o ,  ulica F l o r y a ń s k a  Nr. 38.
1 (2957-5-6)

Słynne b r z y t w y  szwajcarskie
Jaguee Lecoultra w Rentier.

1 brzytwa z 1 ostrzem 2 z ł., z 1 ostrzem 
w pudełku zł. 2-50, z 2 ostrzami zł. 3-75, 
z 3 ostrz. zł. 4-50, z 4 ostrz. zł. 5, z 5 ostrz, 
zł. 5*50, z 6 ostrz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. 6’50 
1 pasek wraz z pastą od zł. 1-60 do zł. 2*50. 
Pendzle i mydła do golenia od 35 c. do l -20. 
Jedyny skład oryginalnych w Magaz. broni 
J. F Demmera w K rakowie [1947-19-J

HERBATA
bezpośredniego dowozu, aromatycznych gatunków, 
w oryginalnych malowań, chińskich pudełkach 

po 4, 3, 2, 1 kilo
netto kilo

SONCHONG kwiatowa najlep. czarna . złr. 6'50 
, „ ,, dobra „ . „ 5.50
| CONGO (herbata familij. dobra „ . „ 4-—
[KARAWANOWA w yborna..................„ 7-—
[PECCO KWIATOWA najlepsza . . . „ 7-50

„ dobra . . . . .  5-50
MIĘSZANKA CESARSKA..................B 8‘—

j Rozsyłka 2 kilogr. o c l o n a  1 o p ł a t n a  do 
I wszystkich miejsc pocztowych. (2968-27-30)

Ad. Goldschmied & Comp. w Tryeście.

<2748-6-12

RZETELNIE! ŻADNE OSZUSTWO!
Z powodu ogromnych zapasów w mojej fahryce towarów z chińskiego srebra sprze­
daję wspaniałe wyroby z chińskiego srebra po zadziwiająco tanich cenach. Obszerne cenniki 

posyłam na żądanie opłatnie 1 P F - Kniżone ceny:
' da

6 łyżeczek . . 
6 łyżek . . . 
6 noży . . .
6 widelców. .
6 noży na wety 
6 widelców.

dawniej teraz 
złr. 2-50 złr. 180

5-50 
5-50 
5-50 
5-— 
5--

Najświeższe guziki do mankietów 
Następnie wspaniałe tace, imbryki

3 
3‘— 
3-— 
2-75 
2-75

6 sz tućców ....................
1 chochla.........................
1 chochelka....................
1 eukieruiczka . . . 
1 maselniczka . . . .  
1 para lichtarzy 23 cm.

.wniej teraz 
złr. 4-— złr. 2-75

4 - -  
2-50 
15-—
5-— 
8 - -

250
1-50

IQ­
S’—
4-50

maszynką złr. 1,30, cygarówka złr. 3>SÓ. 
do kawy i herbaty, zastawy stołowe, żerandole,

posypywacz cukru, serwis do jaj, kubek na wykłuwacze, garnitury na ocet i oliwę i wiele
aich cenach. Wszystko z najlepszego chmskiego

(2853-3-3)
innych towarów po również zadziwiająco tanich 
srebra, które nie jest t. z. srebro Britania czyli blacha cynowa.

Szczególnie odpowiednie na podarki gwiazdkowe!
6 łyżek, 6 nożów, 6 widelców, 6 łyżeczek, wszystko razem 34 sztuk w gnstownem 

pudelku zamiast złr. 30, tylko złr. 11 ct. 30.
Zamówienia punktualnie i sumiennie za zaliczką,

E .  P R E I S  w  W i e d n i u ,  R o t h e n t h u r m s t r a s g e  W r. 2 1 .

Płótno King.
(wskutek oherai-

posiadająoej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj­
lepsza, najtrwalszą i najtańszą matervą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo oohronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 oentym. 20 metr. dłu­

gości na kalesony i bieliznę bar­
dzo trwałą .............................. złr. T —

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j .................... ....

1 sztukę 175 centym, szerok. 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu .

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a ......................... .....  12’—
Celem przehonunfu się o gatan- 

hw, przesyłamy bezpłatnie próh- 
hl wazysthlch gatunhów. (2397-96 )

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Nr. 13 —14.

8-50

11 =



Obrazki świętych
tak  polskie własnego nakładu, jak i francuskie 
a n a i  pierwszych fabryk, najtaniej i  w najwięk- 
2 szym wyborze (2984-3-15)

W  K S IĘ G A R N I  K A T O L I C K I E J
Dra W ładysława Miłkowskiego w Krakowie

O g ło sz e n ie  licy ta cy i.
L. 34771 (3044

I ^aHasasarasiasasHBHsasarasasasEaHHES^

- W. R O T H B  '
w Krakowie, ul. Sławkowska 13,

poleca własnego wyrobu: 
ś w ie c e  z prawdziwego pszczelnego 
wosku, gładkie i ozdobne s to c z R i ,  
p ie r n ik i  d o b o r o w e  n. p. prze­
kładane, placki czokoladowe i t. p., 
m io d o w n i k ,  a przy nadchodzą­
cych świętach różne drobne p ie r n i ­
c z k i  ozdobne pianką cukrową, ^sto­
sowne n a  d r z e w k a  — i m io d  

p r a ś n y  w najlepszym gatunku. 
,2997-3-5)

isasEsasasaiasasassEEsasasasasaHas

99

J
Magistrat stołecz. król. 

miasta Krakowa podaje do 
powszechnej wiadomości, iż celem 
zapewnienia dostawy ow sa, siana
i słomy dla pociągów tudzież sło-l OGRODNICZEK
my dla aresztów miejskich, na czas1 
od 1 stycznia, do ostatniego grudnia 
1883 r., odbędzie się w dniu S 1?g r u d n ia  1 8 8 8 'r. w Wydziale]Njcj irlandzkie
lym  Magistratu, o godzin. 1 2 w p o - |r ; i  rFAloopo  
ludnie, publiczna licytaeya ustna i|E l" u * V ’ , , ,  . , .

pomocą ofert. JB8W 6łnft do robót d ru to w y ch ,

młody, kawaler, poszukuje obowiązku Zgłosić 
się pod lit.: J .  B .  p. r. S z c z u c in . (2993 2-3)

2251 11-

NAJTANSZE PISMA LUDOWE
C H A T A 44 1

(Rocznik czternasty) 
wychodzić będą w roku 1883, jak dotąd, co czwartek na przemian 

w drukarni Ludowej we Lwowie.
Zaw ierać będą: żywoty bwiętych i znakomitych ludzi, opisy podróży, wiadomości 
z historyi polskiej, powiasUi, wiersze, wiadomości naukowe, o sprawach krajowych, 
o gospodarstwie, rady lekarskie, wyjaśnienia rozporządzeń i wiadomości polityczne, 

wreszcie drobne wiadomości, zagadki, szarady.
Całoroczni prenumeratoro^ie oba tych pism otrzymują bezpłatnie

Kalendarz „Chaty44.
Cena prenumeraty „Chaty* i „Nowin* (razem) wynosi: 

w państwie austryackiem 2 złr. 50 ct. z przesyłką pocztową
„ niemieckie m 3 „ 50 n (6 marek) „ „ »

R o c z n i k i  w tomach broszurowanych z lat ubiegłych posiada Redakcya w za- 
i rozsyła takowe zamawiającym fa złożeniem 80 ct. od tomu.— Jestto najtańsze 

pismo ludowe. O rzymuje bowiem czytelnik rocznie dwa tomy po 26 arkuszy druku 
kalendarz. (3053-1-8)

pasie

n Taniej niż w Hamburgu!

za
Przędza francuska,Wadyum wynosi 400 złr.

pi„we,kl„ ? 5oe "X-1Mohair" wszystkich odcieniach
pisane, tylko do godziny 12 przyj­
mowane będą.

Do licytacyi na powyższe dosta­
wy dopuszczeni będą tylko ci przed­
siębiorcy, którzy się wykażą świa­
dectwem uzdolnienia przez Izbę han­
dlową wydanem.

Warunki lieytacyi mogą być przej­
rzane każdego dnia w W ydziale lym  
Magistratu, w godzinach urzędowych 
od 9 zrana do 1 z południa.

Kraków, d. 11 grudnia 1882 r.

Bawełna 
iNici na szpul

ska,parysu«, 
zpulkach,

Bawełna kordonkowa,
Wełna biała i kolorowa,

najlepsze u

W illielm a Fenzal
w  K r a k o w ie , R y n e k  9 .

Pizesyłki pocztowe odwrotnie.

f l

©

M a r m n n i u m  duże’ na 15 r0je8trów> z na-i-41 CU I I IU I II I I I I I  lepszej, dziś już nieistniejącej 
fabryki wiedeńskiej T itza  — je s t do nabycia za 
niską cenę. Oglądać je  można w lokalu T o  w. 
m u z y c z n e g o ,  (Plac Szczepański Nr. 3) o 6 g. 
wieczorem. (3066)

Wszech nauk lekarskich Ai  Dr. Józef W alczyński X
f  b. sekundar. szpit. ś. Rudolfa w Wiedniu w  

14  o s i a d ł  w  T a r n o w ie .
(3067-1-3) ^

f e o o i o o o t o o l  

B R 0  W  A  H P I W N  Y
jest do wydzierżawienia na stacyi| 
budującej się obecnie kolei trans­
wersalnej. Bliższej wiadomości można I 
z a s ią g iią ć  w Zarządzie dóbr w M a r ­
c i n k o w i c a c h ,  o. p. Nowy Sącz.j

(3068-1 3)

NOWOWYBUDOWANY
piętrowy dom w Wadowicach
(w Galicyt* uraz z h a n d le m  s z k ł a ,  
p o r c e la n y  i  n a c z y ń , który w i ę ­
c e j  n i ż  o d  4 0  l a t  z  h o r z y ś c ią j
is .męje (w tymże domu) jest ze składem 
towarów lub bez tegoż, z powodu podeszłe­
go wieku i choroby właściciela, bardzo k o ­
r z y s t n i e  i  t a n i o  do sprzedania. —■ 
Beż: o średnie zapytania przyjmuje J ó z e f  j 
K o e z i e z  w W a d o w i c a c h .  (3020 1-3)

G. Milessich w Tryeście
rozsyła w paczkach po 43/4 kilo za zaliczką po­

cztową opłatnie z cłem.
Ceylon natural, kilgr. po zlr. 1-70 —■ 1 80 

„ perł. praw. „ „ 1-85 -  195
Perłową II dobrą „ „ „ 1 60 — 1'70
Cuba wielkoziarn. „ „ „ U65 — D75
Jaw a naturalna „ „ „ 1 '35 — l -45

„ złotą „ „ „ 1’45 — 1-55
Santos dobra „ „ „ 1'20 — 125
Rio „ „ „ „ 1-15 -  1-20

cytryn 40 — 45 lub pomarańcz 30 — 35 w ko­
szyk po 5 kilo złr. l -80, 

kasztany bardzo piękne 5 kilo złr. 1'80.
Obszerne cenniki korzeni, rodzynków, migda­

łów, szafranu, czokolad, oliwy stołowej, ryżu, ryb 
morskich, świeżych owoców, jarzyn i różnych 
łakoci darmo i opłatnie. (3019-1-3)

R o z s y ł k a  p o c z t o w a .  Ludwik See! w J o - 1 
Islowitz rozs jła  5 kilo opłatnie jabłka maszanckie I 
2 złr., ogórki stoł. z grzyb. złr. 2'50, korniszony 
z kukur. złr. 2-50, ogórki sol. z chrzan, złr. 2, rai-1 
xed. pikles złr. 3, musztardę wywoź. 3. (2787-11-15)

NA G R O D A  1 6 ,6 0 0  FR A N C S

i
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ELIXIR WINNY
QUINA LAROCH E j e s t  n a j d o k ł a d ­

n i e j s z y m  p r e p a r a t e m  ze wsze lk ich  
ś ro d k ó w  z chininą.  S m ak  pos iada  przy­
jem ny i sku teczność  jej u z n an ą  została  
w s ł a b o ś c i a c h ż o ł ą d k a ,  g a s t r a l g i i ,  
w y n ę d z n i e n i u ,  b r a k u  a p e t y t u ,  w  
t r u d n e m i  m o z o l n e m  p r z y j  s c i u  d o  
z d r o w i a  po ciężkich chorobach,  etc.

Zapobiega i leczy GORĄCZKI p e r v o -  
dyczne, j a k  również n as tęp s tw a  tychże.

P a r y ż , 22 , u l i c a  D r o u o t

W  W a r s z a w ie  dostać  m ożna  w  apte­
kach pp. Dr. Heinricha,  Barcza, W e n d y  
i W io ro g ó rsk ieg o  i w  sk ład ach  m ate -  
rya łów  ap tecznych  pp. Spiessa  i M ro ­
zowskiego, L. “Zieminskiego, C ierzpu-  
towskiego, etc.

W e  L w o w ie  dostać  m o żn a  w a p te ­
k a c h  pp. M ikolascha, K rzyżanow skiego ,  
A. Sk lep ińsk iego ,  Ruckera ,  Naklika.

W  K ra k o w ie  dostać  m ożn a  w  a p te ­
ka ch  pp. T rauczyńsk iego ,  R edyka,  
W  iszniewskiego.

(2757-3-)

Za zlr. 1 cnt 20 w. a.
w ysyła się 2 tury Walców, 2 Mazurów, 2 Kadrylów, 1 Ko- 

łomyjek, 2 Polki i 1 Poloiiez.

Razem  lO zeszytów tańców
ulubionych kompozytorów, jak Tymolski, Madurowicz, Lipiński, 

Rakowiecki, Panhans itd.,

zaś za 2 zfr* w. a.
podwójną ilość, więc (3064-1-6)

3 0  zeszytów tańców.
A D R E S :

Gubrynowicz Schmidt
WE LWOWIE

Skład i W ypożyczalnia nut
(pod zarządem K A R O M  WILDA)

ulica Akademicka L. 3.
Tamże na składzie:

Yainowsze operetki i tańce na karnawał
1 8 8 8 / 3 .

Katalogi tych ostatnich na żądanie gratis i franko.

K S I Ę G A R N I A

Seyfartha i Czajkowskiego
we Lwowie

otrzymała na skład główny:
Cecylia, Sas-Lada. Wbrew obowiąz­

kom. Powieść współczesna. Cena złr. 2-80.
Rudnicka Zofia. Miłość i wola. Po-I 

wieść współczesna. Cena złr. 2'20.
ODPOWIEDZ na mowę X. lau- 

mowlcza, czytana w obronie swej złej 
sprawy, publicznie w Sądzie na dniu 231 
czerwca 1882 r. we Lwowie. Cena 50 c., j 
z przesyłką pod opaską 55 c. (3038-2-3)

I N O W E T A Ń C E
i  K A R N A W A Ł O W E  j

8
i
£Wł

f t

8
ss

We Lwowie, ulica Akademicka L. 3.

W YSZŁY JUZ  
nakładem Wydawnictwa 

Czytelni Ludowej

K A LE N D A R Z E
na 1883 rok

układu A. Nowóleckiego.
1) Illustrowany Powszechny 

zawierający w sobie oprócz zwykłej części 
kalendarskiej, jarmarki, tabelka stemplo­
wa, pociągi na kolejach żelaznychprze­
pisy pocztowe, telegramy, wyciąg ciągnie­
nia losów, tabelka procentowa, wartość 
monet, tabelka wartości kuponów, alfabe­
tyczny wykaz należytości stemplowych, ta­
ryfa podatku konsumcyjnego dla m, Kra­
kowa, genealogia panującej familii Cesar­
skiej , urzędownie upoważnieni w Galicyi 
inżynierowie i architekci. _

Część literacka zawiera w sobie: W 
dwóehsetletnią rocznicę odsieczy Wiednia; 
Jan Sobieski, wiersz Maryi Unickiej; Jen III 
Sobieski, życiorys; Odsiecz Wiednia 1683;księgarnięwydane przez

Polka Franc. Fleur Polonaise „ — -45 
Mazury. Powitanie Lwowa „ •—•75 
F is c h e r  E d .  kapelmistrz 24 jułku 

infanteryi.
Kadryle. Różowe domino cena zł. — 75 
Polka szybka. Lotem strzały  „ — 45 

B a r a ń s k i  F .
Mazury. Cześć dziewojom < eaa ct. 75.

Do nabyc;a we wszystkich księgar­
niach w miejscu i na prowińcyi. 

(3039-2-3)

BROCKHAUS’
Kleines

Lexikon
in 2 Banden.

Mit Karten und Abbildungen,

Mochaczem; Na drogę życia, wiersz; Nasze 
dzieci przez S .; Z niedawnych dziejów Her- 
cogowiny przez J. Grz.; Rok po roku; Ogło­
szenia firm krakowskich. Cena 60 cnt.

2) Dla ludu (z 5 drzeworytami) a ft c. 
3) Ścienny na dużym arkuszu 
aft c. 4) Ścienny biurkowy druko­
wany na kartonie a ft c. 5) Pugllare- 
sowy zawierający w sobie oprócz świąt 
kościoła rzymsko-katolickiego i grecko-ka- 
tolickie, oraz: Odsiecz Wiednia Jana Sobie­
skiego; tabelka stemplowa, kolei żeLznycb, 
poczt i telegramów, a 5  c. 6) Kieszon­
kowy (miniaturowy) 18 c. (oprawny w 
skórkę lub jedwab 40 c.

Nabyć możaa we wszystkich księgarniach 
krajowych i w składach piśmiennych mate 
ryałów. Skład główny w Wydawnic­
twie przy rogu ul. Gołębiej i Wiślnej pod 
Nr. 9, drugie piętro. (2710-4)
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K sięgarnia D. E. Friedleina w Krakowie
przyjmuje prenuaeratę^na wszystkie

Jczasopisma polskie i zagraniczne]
naukowe, literackie I zawodowe

wyjąwszy poi tycs n ‘. (3046-2-6) |
Mianowicie poleca się prenumerując)m czasopisma:

Bluszcz, Kłosy, Tygodnik illustrowany, Tygodnik, , . 
powszechny, Tygodnik romansów, Wędrowiec. QZQOD

3 .A u f l .g e b . l5 M .- «

Weihnachtsgeschenk.

OBRAZKI
Świętych

w  n a jw ięk sz y m  wyborze 
I n a j t a n ie j

w h a n d l u  p o d  f i rm ą
Andrzej Schultz

i-  w Krakowie, Rynek L . 32.
|| j (2992-4-15)
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Właśnie wyszedł
obszerny spis wszelkich rodzajów |

d rzew k o ,

S A I N T - R A P H A E L S ?

| który dostać można opłatnie i darmo 
w podpisanym handlu papieru.

| Edward ISo8<‘liaii
|(28513 3) w  W ie d n iu ,

I ,  J a s o m t r g f o t t s t r a s s e  I r .  6 .

KAST
ogniotrwałe

Fryderyka Wiesege 
nabyć można w Krakowie jedynie

w AGENCY! dla ROLNIKÓW
S. M Iknck iego

w Rynku gł. pod Nr. 28,
(1688-50-)

jest najbogatsze w pierwiastki 
Przyjemne dla żołądka, stanowi 

pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci 
szłym” wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win

Wino Saint-Raphael ze znanych win 
uzdrawiające, wzmacniające i toniezne. 
nieomylny środek i osób w pode- 

naj zbawienniej 
każdem jedzeniu.

Redyka;

DO SPRZEDANIA

dom piętrowy z ogrodem.l
■Wiadomość w s k ł a d z i e  n a s io n ,  1. 10,
przy ul. Sławkowskiej; tamże (2790-4-5)1

szuba niedźwiedziowa.

Ł Y Ż W Y
patentowe, różnych systemów angielskie, I 
holenderskie, oraz prawdziwe (2777-11-12)]

„Halifax**
na każdą miarę stopy, również wszelka j 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze 

najtaniej w handlu pod fit mą
ANDRZEJ SCHULTZ

Rynek Nr. 32 w Krakowie.

Szybki i pewny
jest skutek

spirytusu gośćcowego
H e n r y k a  Blocha w C l i e h i e

(Eger) w Czechach.
Cena flaszeczki 60 centów.

Prawdziwy do nabycia we Lwowie 
u. p. Henryka Blumenfelda, apteka 
pod złotym słoniem.

Oucionkami Drukami „Czasu.*

pROTOKOumn

działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po
Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje sie w Krakowie w apt
w cukierni P. Heinricha, etc.

E x p o r t a c j a  : Cie Propre duVin de St-Raphael, a Valence (Drome), France.
W Krakowie także w apt. p. Trauczyńskiego i w apt. K. Wiszniewskiego. 2453-91 ) 

D O T Y C H C Z A S  N I E Z R Ó W N A N Y .
W . H A A 6 1 R A

ce s . król. wyłącznie uprzywilejowany prawdziwy oczyszczony ...

Tran z wątroby miętusów m
Wilhelma M atgera w Wiedniu.

badany przez najznakomitszych lekarzy a wskutek łatwego trawienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany jako  
najczystszy, najlepszy*) najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany środek przeciw cierpieniom pjersi i płuc, zołzom, lisza­
jom, wrzodom,' wyrzutom skórnym, gruczołom, osłabieniom i t. d. Flaszka po I złr. w moim składzie^fabrycznym w Wiedniu, 
Heumarkt 3**), tudzież mają na sprzedaż następne apteki i składy towarów w państwie austr.: w KRAKOWIE I .  G m ew ski, 
W. Redyk, K. Wiszniewski, E. Radler, J. Kaczkowski, J . Trauczyński, P. Sawicze*. ski apt., J . Jam ga, St. Fem tuch kup^; w BARA­
NOWIE J. P raęnkd  kup .; w BIAŁY E. K e le r^ p t , A. Gurtler k u p .^ w  BOCHNI K  Reiss, c. k ^ s ^ n a r n a ^ p t . ; w BORSZCZOWIE 
P. Riesel I

Przeciw gołoledzi i zimnu.

LREICEENBEBSKIE TRZEWIKI"]
i pantofle sukienne i filcowe z fl&- 
n e l a ,  męzkie, damskie i dziecinne, 
oraz b u ty  f i lc o w e  do podróży, 
także p o d e s z w y  angielskie kor­
kowe, poleca Magazyn J .  Z # p la -  

U a ls fe ie g o  w  f i r a f e o w i e ,
I Linia A—B. (2793-8-10)

Bardzo piękne podarki! 
Pancerne łańcuszki do zegarków,

których trudno odróżnić od 
prawdz. złota, z 5 letniem po­
ręczeniem, prawdz w ogniu 

pozłacane.
O r y g in a ln y  w ie d e ii- s U i  
ł a ń c u s z e k  p a n c e r n y

z patent obrączką i haczykiem zł. 3 .  D a m s k .  
ł a ń c u s z e k  gustów .i modny z frendzlą zł. 3 - 5 0 .  
H w i t  p o r ę c z e n i a  s Należytość za łańctszek 
zwracam, jeżeliby w przeciągu 5 lat zczerniał.

W jsy lk a  za zaliczką. (2929-2-5)
M. Munk jr., w Wiedniu, I, Wollzeile 35.

C p

Od Nowego Roku
do wynajęcia s k l i l d  i duże suche
p i W I l t c e  przy ul. św. Jana L 9.

(2981-2-3)

PODAREK AA GWIAZDKĘ.

span
m a n n  r .7  __________ _____  - Ł ,
I. Sehnirch, N. Agops .wicz, Bracia Tabakar, W. Augustynowicz kup, 
w DROHOBYCZU L. Dobrzyniocid, H. Blumenfeld, W. Raczka ap t.;

w CZORTKOWIE L. Noss wdowa a p t ; M. Brennholz kup., I 
w GORLICACH W. Mieszkowski kup.; w HORODENCE M.I

PRAWDZIWE
PIGUŁKI MORISONA

P a  A r t h a n d  j W o u l l u .
N a jle p s z e  ze  ś r o d k ó w  c zy szc zą -  

[ cy c /i i  p r z e c z y s z c z a ją c y c h  k r e w  we 
w sze lk ic h  s ła b o ś c ia c h  z łeg o  p r z y -  

j m io tu , n a d to  w  z o łz a c h , l is z a ja c h ,
[ w y r z u ta c h  s k ó r n y c h  i ze p su c iu  

k rw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis !e Grand, — w KRA­
KOWIE w aptece W. R edyka, w apt. Trauc/.yn- 
skiego i w apt. Konst. Wiszniewskiego,— w CńKji' 
NIOWCACH w apt. p. Goliohowskiego—^weLV* u- 

| W IE w  aptece p. Krzyżanowskiego. [2452-i°-J

W A G I  H I1C H E X W E
w" JAW ÓRÓW IE L. Lachowicz ap t.; w KAŁUSZU S. Rosenbaum kup.; Iz  patent, skalą, szalką mosiężną i zegarem ja -

------------------ -- -- T ., ’—  — T r r .  joivym na 15 kilo lub 26 funt. wiedeńskich, cena ]
8 złr. 25 c. dostarczamy opłatnie do każdej sta- j 

cyi pocztowej. (3005 4-5)1
C. Sckember & Solnie, 

fabryka wag w W iedniu, I, Karntnerring Nr. 1.

Aksentowicz, J  N c u b u rg a p t . ,S B . Offenberger kup.; w ITZKA NA UH S. Sachs kup,; w JAROSŁAW IU J  Rohm apt 0  Strass- 
berg, J. Gaschge, K. Zabłotny, Bracia Juśkiewicz kup.; w JAW OROW IE L. Lachowicz a p t ;  w KAŁUSZU S Rosenbau 
w KOŁOMYI D. Kramer & Kupfermann, St. Bereżnicki, A. D. Landesberg k u p .; w KOSSOWTE M. Kamil, E .L itm an  kup ., w K 0- 
ZOWY S. Miedlicki apt.; w KRAKOWCU J. W. Łobos ap t.; w KUTTACH A Sekler, L. Kalmann, A. H. Weiser, M. Regenbo- 
gen kup.; we LWOWIE P. Mikolasch, J. Beiser, S. Rucker, K. Krzyżanowski H. Blumenfeld J  Piepes a p t , S t Markiewira, W. 
Marszałkiewicz, K. Klimowicz, K. Bałłaban, L. Schleicher kup.; w MAKOWIE N.:Raab kupą w MIKUmNGACH. S^Miedlicki, M. S o -1 
bodkiewicz ap tek , L. Morgenstern k u p .; w MILÓWCE M. Quinni a p te k ; w  MISON S ,H ę rz k u p .;  w M1ZUN H D. Stern kup^, 
w MOŚCISKACH S. Eisenberg kup.; w MYŚLENICACH M. Guttmąnn kup ; w NADWORNY B ^seches k u p ., w NOWYM- 
TARGU K. Laur kup.; w OŚWIĘCIMIU J. Grzesicki apt.; w PODGORZU J. Skakalski a p t.; w PODWOŁOCZYSKACH G. Mora- 
wetz kup.; w PRZEMYŚLU H. Tarczyński a p t,  M. Kozłowski, S. Baran, M. Rrug, S. Syrop,, A. Rabinowicz, Leon Bruhl, W. E. 
Brzuchowski, M. 0. Gans kup.; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt.; w RADAUTZ C. Alth, J . Rossignon J . A. Decani apt.; 
w RADYMNIE M. Smychowski ap t,; w ROHATYNIE N. Nagelbir kup.; w RZESZOW IE(A. Karpiński ap t, J. Schaitter & Co., 
H. Gleicher, S. Blumenberg, M. W eintraub, E. Wang, E  G. Neugebauer kup ; w SADOGORZE D. Rubmowiez apt ; w SAMBO- 
RZE J. Aleksiewicz apt., A. Kromer, B. Żuławski, S. Schneid kup .; w .SANOKU.J. ^ ^ ^ r s k i  ^  SENDZ bZOWlE A. Low 
handel; w SIENIAWIE Ch. Toitelbaum kup.; w SKALE J. W eidberg k u p .;; w SNIATYNIE E. Bohm kup ; w S lANISŁAW OW IE 
J. Macura, A. Beill, A Amirowicz ap t., Kalman, Jonas, Ch. H alpern, W . W aldeck kup .; w STRYJD J. Zgórskn A Kubel a p t , 
D. J. Nussenblatt & Co., S. F. Apfelgriin kup .; w SUCZAWIE E. Liszka a p t, B. Perker kup ; w TARNUPOLU_F._Jamrogiewicz, 
Dr. A. Buchelt, H. Kahane apt., D. Sennensieb, A. Morawetza spadkob., C. ]F. Popowicz, E. Frank k u p . ^  TARNOW I^ odacki 
a p t, H. Wittmeyer, W. Miildner & C o, F. Leszczyński k u p , w TREMBOWLI S. Lipnicki apt.; w WIELICZCE F. B. Miczynski 
apt.; w WIŚNICZU J. Kubieckiego wdowa, H. Markiewicz a p t, I. Kąnner kup ; w WOJNICZU K- Nodzyński apt.; w ZALESZ- 

 ............  inowicz apt.; w ZŁOCZOWIE J . Gold kup.; w ZOŁKWI A. Dadlez apt.; w ZURAWNIE L. P o s^p sk i apt.;

Kwiczoły

CZYKACH S. Szymonowicz  ̂ , 
w ŻYWCU A. Heczko & Golecki, A. Blumenthal apt.

* )  Ostatniemi czasy napełnia kilka firm zwykły nieczyszczony tran wątrobiany w trójgraniaste flaszki i próbuje go sprzedawać Publicz­
ności, jako „Maagera“ prawdziwy czyszczony tran z w ątroby miętusów." Celem umknienia takiego omamienia upraszam uznać za prawdziwe y o 
te flaszki napełnione Ma a g  e r a  prawdziwym czyszczonym tranem miętusowym, które mają powyższy znak ochronny i na których flaszkach, e y-

kl0Cie’ 'Tamże zn^duje1się^tak^^łów ny sWadTl^Anstoyi^Węgier fabryki „Internationale Verbandstoff-Fabrik in Schatthausen", tudzież win
(2665-7-10) j leczniczych i dla rekonwalescentów Dra K. Mikolascha we Lwowie. .................

LOSY LUBLAŃSKIE
Głów. wy gran. zł. 30,000,20,000,15,000 u .

najmniejsza wygrana złr. 30'—.

W a j b l i ź s a s e  c i ą g n i e n i e :  
2  s t y c z n i a  i § 8 3  r .
Losy na częściowe spłaty

z zadatkiem 5 złr. i dalszemi czterema V, roczn. 
spłatami po 5 złr. i

Losy oryginalne po zł. 24
(lo nabycia w (2869 3-4)

Wien.Bauk-liiisellSGhaft wWiedmu
i we w szystk. większ. domach banków, i wymiany.

k u p u j ę  p a r e  po 3 0  c « t -  na
miejscu we wszystkich stacyach ko­
lejowych. (3014 2-3)

Izydor Schopper,
h a  iH l e  i d z i c z y z n y  w Ł in ®

w Górnej Austryi. 
Fużądane są przesyłki kolejowe 

lub pocztowe bez zaliczki-

Do dzisiejszego Nru do- 
łącza się prospekt na » L 7 

godnik powszechny" i u a 9n o w e  d z ie  *  
wy dawanych nakładem M a u r y o e g 
O r g e l b r a n da^w Warszawie-

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jóętf Łakotiński.


